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. Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

rocznic:  I  półrocznie:  j !  kwartalnie:  I  miesięcznie . -

Na prowincji, z przesyłką pocztową . 24 zł. w. a 12 zł. w. ’a. | 6 zł. w. a. 12 złr.*50 fet.
W Państwie Ńiemieckiem 28 ,  ^  14 „ „ | l  7 „ „ I 3 „ —
W miejscu...................................................  20 „ „ 10 „ 5 „ „ j  2 „ — ”
Uo Włoch, FYancyi, Anglii, Belgii,

Szwajearyi, lurcyi i innych krajów 32 „ ,, 16 „ ., 8 „ 3 „ —
Pojedynczy numer kosztuje lO  centów, z przesyłką pocztową 1 3  centów.

-enutrierate p rze jm u je  się ty lko  za  c a ły  miesiąc,.
Listy z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (iaseraty) uprasza sic nad­
syłać franco  do Adininistracyi Reform y  w Krakowie — L is ty  reklamacyjne nieopieczętowane 

nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów  nie frankowanych  nie przyjmuj: sio. | 
Jłęłcopismów n a d sy ła n ych  Jłedakeya  n ie zw raca .

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą
zam iejscową : Administracya „REFORMY" i wszystkie urzędy pocztowe; 

m iejscową: Administracya „Reformy", Księgarnia K. Bartoszewicza! Skład cygar F. Gri- 
gara, Handel Nowakowskiej, Handel Kuklińskiego w hali Sukiennic, Handel J. Bajera przy 
ulicy Grodzkiej i Ludwińskiego w Rynku. — Ogłoszenia (iuseraty) przyjmuje Admini­
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy 
następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia do ..Reform y“  (prospekta. eyrkularze. 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytośe uprasza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym. — Ogłoszenia i  prenum eratę przyjmują: 11 e  Lw ow ie Ag. „Re­
formy,, w księgarni Polskiej przy placu Halickim; w Wiednilf pp. Haasenstein &: Yogler (także 
w Hambrgu, Krankfureie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu) A. Oppelik, Stuben- 
bastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu. Monachium i Norymberdze).

W  Paryżu  księgarnia Luxemburgska 25 — rue M. le Prince.

Od Administracyi, reiuu tylko przyklasnąóhy można. Że Niem­
cy przeciw tej nominacyi podnieśliby krzyk 
wielki — nie wątpimy. Ale w ministerstwie 
powinni znać dobrze p. Zaleskiego i z krzy­
ków tych nic sobie nie robić. Zanadto on 
prawy i sprawiedliwy^ zanadto urzę­
dowaniu ścisły, zanadto wychowany w tej 
ścisłości, która od prawa na włos od­
stąpić nie pozwala, ażeby się można oba­
wiać, iż nie będzie dość bezstronnym, i 
że zasadę równouprawnienia zrozumie ja­
ko uprzywilejowanie i wyłączne protegu- 
wanie którejkolwiek z trzech narodowo­
ści na Szląsku. A póki Szląsk t a k i e g o  
prezydenta nie otrzyma, póty równoupra­
wnienie zostanie tylko na papierze, póty 
gospodarować będą tacy 'u. p. inspe­
ktorowie jak p. B., który ściga i prze­
śladuje każdego nauozyciela mówiącego 
i czytającego po polsku, tak,  że'  gdy 
nauczyciel zdaleka ujrzy zajeżdżający wó­
zek inspektorski, chowa, jakby coś zaka­
zanego, polską książkę lub polski dziennik! 
Takie stosunki dalej istnieć nie moga. 
Ustaną one, jeżeli delegacya nasza ener­
gicznie i wytrwale sprawą tą się zajmie, 
i jeżeli sama ludność Szląska poprze jej 
usiłowania przez deputacye, petycye, a 
przedewszystkiem przez dokładne o sto­
sunkach miejscowych informacye.

 ---

nic nie przemawia. Oszczędność ta zaś okaże się 
w praktyce złudną, albowiem o ile kolej przerzy­
nająca więcej rozwinięte okolide liczyć może na 
większy ruch towarowy i osobowy, o tyle kolej 
prowadzona przez wsie i drobne mieściny zawie­
dzie oczekiwania także pod względem finansowym 
i zamiast dochodu, okaże niedobór, gdyż przesu­
wanie próżnych wagpnów nawet po linii najkró­
tszej, jeęt rzeczą wcale kosztowną.

Z tych tedy przyesyn spodziewamy się, że przy 
obradach nad tem przedłożeniem rządoWem tak 
w wydziale kolejowym, jak i w pełnej Izbie po­
selskiej Bady państwa, ekonomiczna Wadliwość 
projektowanych linij zostanie podniesioną, i że 
zamiast niedawna zrewidowanej trasy, zaleconą bę­
dzie rządowi budowa linii kolejowej odpowiadają­
cej dawnemu projektowi Kirchmeyera, która wy­
chodząc z Blały-Bilska, łączy Kęty, Andrychów i 
Wadowice z Krakowem, i jakkolwiek nie jest li­
nią prostą w znaczeniu geometrycznem, jest prze­
cież najprostszą kombinacyą żywotnych ineresów 
ekonomicznych ze względami bezpieczeństwa pań­
stwa na zewnątrz.

W artoby, ażeby z kół kompetentnych i inte­
resowanych w tej sprawie, wyszły memoryały i 
petycye do Koła polskiego w Wiedniu.

.Szanownych Prenumeratorów miesię­
cznych upraszamy o rychłe odnowienie 
przedpłaty dla uregulowania nakładu.

Kraków , 29  kwietnia.

Po kilkakrotnem odraczaniu — po wy­
znaczaniu kilku ad koc posiedzeń, które 
jakoś nigdy do skutku dojść nie m ogły— 
przyszła nareszcie s p r a w a  s z l ą s k a  
na porządek dzienny Koła polskiego w Wie­
dniu. Z prawdziwem zadowoleniem zapi­
sujemy fakt, że Koło uchwaliło uczynić 
pierwszy w tej sprawie krok, przez wy­
słanie do hr. Taaffego deputacyi, któraby 
z nim o wykonanie równouprawnienia na 
Szląsku rokowała. Uchwała ta przesądza 
już i rozstrzyga kwestyę zasadniczo: Koło 
przez jej powzięcie orzekło, że poczuwa 
się do obowiązku zaopiekowania się Szlą- 
skiem, wzięcia w obronę praw narodo­
wych Polaków w tej prowincji. Koło do­
brze się przez to zasłużyło ojczyźnie — 
nam zaś pozostaje ta prawdziwa pociecha, 
żeśmy od początku istnienia pisma na­
szego sprawę tę konsekwentnie podnosili, 
nie zrażeni silną opozycyą politycznych 
naszych przeciwników.

Po takiem zasadniczem rozstrzygnięciu 
kwestyi — chodzi teraz o praktyczne jej 
ujęcie. Czego Szląsk się domaga? Ani zmian 
w konstytucji, ani rozszerzenia samorzą­
du , ani reformy wyborczej, któraby sto­
sunek głosów w Sejmie zmieniła — do­
maga się tylko tego , co już zasadniczo 
konstytucja mu przyznała, t. j. równo­
uprawnienia narodowego w szkole, sądzie 
i urzędzie, prawa używania i kształcenia 
swego narodowego języka, w myśl art. 
19 ustawy zasadniczej o powazechnych 
prawach obywateli. Na to potrzeba: 1) 
ustawy językowej — 2) takich zmian w 
personalu administracyjnym, ażeby dawały 
rękojmię, że ustawa ta sumiennie i spra­
wiedliwie wykonaną będzie.

W jednem z pism lwowskich podnie­
siono przed dwoma dniami, iż co do ró­
wnouprawnienia języków na Szląsku pod­
noszą zazwyczaj tę trudność, iż chódzi 
tam nio o dw a. jA  w Czechach, ale o 
trzy języki krajowe. Trudność ta jednak nie 
jest taką, by jej przezwyciężyć nić można 
Przykładu daleko szukać nie potrzeba. 
Wszak ' w Gralicyi mamy trzy równoupra­
wnione języki: polski, ruski i niemiecki, 
i nie ma chaosu i zamętu w administracyi, 
ani sądownictwo nic na tem nie traci, 
uizędowanie idzie swoim trybem. Na Szlą­
sku zaś jest to tyle łatwiejsze do uskute­
cznienia, że gdy w całej Gralicyi wscho­
dniej ludność jest mięszaua, tam bardzo 
śoiśle są odgraniczone tery tory a językowe. 
Jeżeli u nas mogą.urzęda stronom odpo­
wiadać w każdym z trzech języków, w 
każdym z nich toczyć ,«ię może ruzprawa 
sądowa, — jeżeli u nas mogą seminarya 
wydawać kandydatów nauczycielskich kwa­
lifikowanych do wykładu w każdym ję­
zyku, według tego, jak kandydat sam chce, 
i na który z tych języków złoży kwalifi­
kacyjny egzamin, — to nie ma żadnej prze­
szkody w zaprowadzeniu podobnego sy­
stemu na Szląsku. Poselstwo nasze będzie 
w sprawie tej rokować nie tylko z hr. 
Taaffem, ale pewno i z czeskimi posłami, 
toż na przykładzie Ualicyi będzie mogło 
wykazać łatwość wykonania równoupra­
wnienia w danych stosunkach a nie mo­
żemy przypuszczać, ażeby czescy posło­
wie mogli mieć ukrytą myśl czechizowa- 
nia polskiej części Szląska.

Drugą nie mniej ważną stroną sprawy 
są konieczne zmiany w administracyjnym 
personalu. Najlepsze rozporządzenie języ­
kowe może być zupełnie sparaliżowane, 
jeżeli wykonanie jego dostanie się w rę­
ce niechętnych urzędników. Ułatwił tei/ v l
sprawę znany niegdyś w Galicyi, prezy­
dent Summer — przez śmierć swoją. Bar­
dzo też dobry jest pomysł wysłania 
ze Szląska deputacyi, któraby hr. Taaf­
fego prosiła o zamianowanie sprawiedli­
wego — a więc zasadzie równouprawnie­
nia życzliwego prezydenta. Jeżeli prawdą 
jest, że nominacya p. Filipa Zaleskiego na 
tę posadę zależy tylko od tego, czy on 
zechce ją przyjąć — byłby to wybór, któ-

W a r s z a w a , 25 kwietnia.
(Sprawy szkolne. — Z Wilna. — Kwestya żydowska. — Kon­

kurs szkiców na pomnik Mickiewicza.
W naszem tu jednostajnym życiu nie wiele 

faktów m imy do zanotowania. Pozbawieni prawa 
p o c z ą t k o w a n i a  wszelakiego wyrazu woli — 
bądź osobistej, bądź społecznej, — musiemy sto­
sować* się do wskazanej ‘nam normy i pozornie 
tłumić w sobie wszelkie objawy ..myśli narodowej“. 
Jeśli położenie podobne jest poniżającem i ćięż- 
kiem dla każdego myślącego człowieka, stokroć 
jest cięższem i boleśniejszem dla myślącego Po­
laka. Należy w istocie podziwiać ową żywotność 
i ruchliwość przejawów myśli naszego narodu — 
tę naturalną swobodę w życiu codziennem — jak­
by niczem to życie nie było zmącone! Bezwąt- 
pienia pochodzi to z głębokiego i ogólnego przę­
ś l  iadczenia o lepszej a rychłej przyszłości.

Jak zawsze, wychowanie , stanowi (p dla ras 
najdotkliwszą stronę. Kraj cały oddany pod wła­
dzę Apuchtina — człowieka nie tylko bez wycho­
wania ale i bez nauki, przytem znanego pansla- 
wisty z obozu Katkowa, wszystkie zatem rozpo­
rządzenie ministeryalne albo fałszywie, albo z po­
dwójną gorliwością bywają wykonywane. Wiado­
mo już co się stało z powiększeniem liczby go­
dzin wykładowych języka polskiego. Pozostało 
wszystko jak dawniej — a to dla braku wol­
nych godzin dla języka polskiego. Inny roz­
kaz ministeryalny co do wykładu literatury pol­
skiej (przez dra Chmielowskiego) w Uniwersytecie, 
został powstrzymany skutkiem wątpliwości pana 
Apuchtina, w jakim języku literatura polska ma 
być wykładaną. Rada uniwersytecka oświadczyła 
się częścią — że po polsku, a częścią (z prof. Ro- 
syan) że po rosyjsku. Cała więc sprawa na nowo 
do Petersburga została przesłaną i sam Apuchtin, 
celem poparcia zdania moskalofilów, wyjechał do 
Petersburga.

Święta katolickie w szkołach zostały albo znie­
sione, (iak zapusty), albo bardzo uszczuplone. Do­
tknięci. tem do żywego rodzice — korzystając 
z bytnośi i Apuchtina w Kielcach — wysłali de- 
putacyę w osobie prezesa Tow. kred. ziemskiego, 
prosząc g o , aby wyjednał zmianę tego postano­
wienia. Na przemowę polską — odrzekł Apucntiri, 
że n a r z e c z a  tego nie rozumie, oraz nie zna 
innych języków obcych, przytem nie znajduje, 
aby to postanowienie było niesłusznem ?!

Katkow widzący wszędzie widmo polskiej idei 
— w ostatnich czasach oskarżał rządy Todlebena —
0 brak energii. Tego tylko potrzeba było dla sługi 
carskiego. — Odtąd poczęły się w W ilnie, gdzie 
wszystko było aż nazbyt spokojnie, — rewizye. 
areszta. zakłócające do reszty spokój tego nieszę- 
śliwego kraju. Powód do tego dali Żydzi wileń­
scy. Przed rokiem jeszcze gorliwi moskalofile — 
po liecy żydowskiej na południu — poczęli sic nie­
co garnąć do Polaków i mniej uczęszczać do te­
atru rosyjskiego w Wilnie. W skutku tego. scena 
wileńska zbankrutowała i były głosy zatem nawet, 
aby wyjątkowo parę razy na tydzień dozwolić na 
polskie przedstawienie.

Nie brak u nas różnych komitetów — celem 
zaradzenia kwestyi żydowskiej. _ Owoż w W ilnie, 
zebrani delegaci z Polaków i Żydów pod prezy- 
dencyą Rosyan — dyskutowali żywo tę kwestyę. 
Większa część Polaków była za równouprawnie­
niem Żydów, dwóch delegatów polskich połączy­
ło się ze zdaniem Rosyan. aby Żydów, jaao lu­
dność obcą i napływową — surowemi prawami 
obciążyć. Wówczas delegat żydowski zauważył 
prezesowi — że w kraju tym ludność miejscową 
stanowią Polacy i Litwini — ale Pan. jakie tu sta­
nowisko zajmuje? Następnie odwracając się do 
Polaka co żądał ścieśnienia Żydów — pyta go — 
Pan tu należysz do rdzennej ludności — chciałbym 
wiedzieć, jakich pan praw używasz ? N i e m a s z 
p a n  p r a w a  przemawiać swoim językiem, n ie  
m a s z  p r a w a  rozporządzać swoją własnością, — 
jesteśmy zatem w zupełnie podobnem położeniu,
1 dziwi mię mocno o ukróceniu jakich praw pan 
mówisz ?

Rozumie się, że tak pierwszy, jak drugi, Ży­
dów i ani słówka nie odpowiedzieli ns tak prze­
konywające argumenta.

Kwestya żydowska u nas na dobre jest poru­
szoną; z samej Warszawy już trzy transporta emi-

uzupeJniające 
transwersalnej

(§) Z niebywałym dotąd pośpiechem zarządził 
rząd, wkrótce po wniesieniu przedłożenia swego 
w Izbie poselskiej Rady państwa, co do budowy 
linji uzupełniających kolei transwersalnej, rewi- 
zyą trasy projektowanych dróg żelaznych. Pod 
przewodnictwem radcy namiestnictwa Lachow­
skiego odbyła się w tymeelu komisya d. 17 b. m. 
w Podgórzu a d. 19 b. m. w Oświęcimiu; a gdy 
wskutek rzeczonego pośpiechu, gdyż zaledwie kil­
ka dni upłynęło między dniem zwołania dotyczą­
cych komisyj a dniem ich zebrania się, członkowie 
do interwencyi wezwani, do rozpatrzenia się w tej 
sprawie nie mieli dostatecznego czasu, musiano 
przyjąć , projekt rządowy w całej jego osnowfe i 
tylk) względem urządzenia dworca kolejowego 
w Podgórzu, poczyn.ono pewne zastrzeżenia wię­
cej lokalnej natury, mając przy tem na celu 
ułatwienie połączenia komunikacyi kolejowej ze 
spławem na Wiśle i stosowne uwzględnienie pod­
górskich kamieniołomów i pieców wapiennych. 
Delegat tutejszej Izby handlowo-przemysłowej, 
który już poprzednio przy rewizyi głównej trasy 
rzeczonej kolei z pomyślnym skutkiem bronił in­
teresów krajowego kopalnictwa i przemysłu nafto- 
wego, tym razem o tyle trudniejsze miał zadanie, 
że projekt rządowy w ogóle ni< odpowiada żywo­
tnym interesom kraju.Ze względów bowiem niby 
strategicznych, jakkolwiek z wiarogodnego źródła 
wiadomo, że woiskowość, a w szczególności szef 
sztabu jeneralnego f. m. p. br. Beck bynajmniej 
uzupełnienia zachodnio-galicyjskiej sieci kolejo­
wej przez budowę projektowanych), nie postawił 
jako condiiio sine qua non, obmyślono tak orygi­
nalny kierunek budować się mających odnóg ko­
lei transwersalnej, że trzebaby się chyba cofnąć 
do czasów cara Mikołaja, który zapytany jaką 
pragnie mieć liniję łączącą Petersburg z Moskwą 
pociągnął, położywszy szpadę swoją na mapie, pro­
stą linię i w tym kierunku polecił budowę kolej — 
abv zrozumieć możliwość podobnego projektu. Za­
miast bowiem wznowienia dawnego projektu, do 
urzeczywistnienia którego wydaną była nawet 
przed kilkunastu laty domowi bankierskiemu Win­
centego Kirchmayera, Dr. Weiglowi i innym kon- 
cesya, zgasła następnie z przyczyny upadłości 
głównego koncesyonaryusza, zaprojektowano budo­
wę połączenia kolejowego z Oświęcimia przez Za­
tor i Skawinę do Podgórza i ze Suchy przez 
Kalwaryę do Skawiny.

Tym sposobem stanic się wprawdzie Skawina 
punktem stycznym kilku liiiij kolejowych, i uła­
twi się góralom odbywania pielgrzymek do Kal- 
waryi, co wprawdzie niewątpliwie wpłynie na 
podniesienie się dochodu z propinacji w tych 
miasteczkach, lecz przez pominięcie tak pod wzglę­
dem ekonomicznym ważnych miejscowości, jak : 
Kęty. Andrychów i Wadowice, wyrządzoną zo­
stanie krajowi niepowetowana szkoda. Jeżeli bo­
wiem w krajach mających przemysł więcej roz­
winięty starają się usilnie, aby każdą pod wzglę­
dem przemysłowym ważniejszą okolicę lub miej­
scowość wciągnąć, w ogólną sieć kolejową, i uła­
twieniem komunikacyi przyjść w pomoc usiłowa­
niom lokalnym, o ileż więcej w kraju pod wzglę­
dem przemysłowym i handlowym tak nisko sto­
jącym, jak Galicya, należałoby dołożyć wszelkich 
btarań, aby wesprzeć budzący się przemysł i ura- 
twić mu rozwój przez racyonalue urządzenie środ­
ków komunikacyjnych. Tymczasem, jak z powyż­
szego ściśle przedmiotowego przedstawienia rzeczy 
wynika, dzieje się u nas wręcz przeciwnie, i dla 
zaoszczędzenia sumy stosunkowo niewielkiej, za­
projektowano w miejsce budowy linii mającej 
wielką doniosłość ekonomiczną, uzupełnienie sieci 
kolejowej przez wybudowanie dwóch odnóg, za, 
któremi prócz mniejszej liczby kilometrów zgoła

Rada Państwa,
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rezultat walki wiadomy już z góry. Kluby pra­
wicy uchwaliły sprawę tę jako klubową uważać— 
to tez nie ulega wątpliwości, że projekt taryfy 
całkowicie będzie przyjęty.

Posiedzenie dzisiejsze zaczęło się od interpe- 
lacyi F i i r n k r a n z a  do Hohenwarta jako prze­
wodniczącego koruisyi reformy wyborczej — co 
się dzieje z wnioskami o niezgodność mandatu 
poselskiego z posadami urzędowemi i w Radach 
zawiadowczych instytucyj subwencjonowanych. 
H o h e n w a r t  przyrzeka wziąć je na porządek 
dzienny przyszłego posiedzenia komisji. T a u -  
s c h e (z lewicy) wnosi projekt państwowej usta­
wy rybackiej. Izba wybiera do komisyi kolejo­
wej B u ł a t a  w miejsce Montiego. Przyjmuje 
następnie w trzeciem czytaniu ustawę o zwolnie­
niu od przymusu legalizacyjnego, i przystępuje 
wreszcie do rozpraw nad taryfą cłową (sprawoz­
dawca M e r n i k). Zapisani do głasu w rozpra­
wie ogólnej: przeciw projektowi Monti, Hallwich, 
Bertolini, Gomperz, Beer, Menger, Wildauer 
Siegl, Schwab, Chlumecky, Neuwirth; za proje­
ktem Schindler, Biirnfeind, Dzieduszycki, Zallin- 
ger, Wurmbrand, Loblich, Zschock, Baum, Ja ­
worski.

Po upomnieniu ze strony prezydenta, ażeby 
w ogólnej rozprawie nie wchodzić w szczegóły 
i nie rozprawiać o pojedynczych pozycyach ta­
ryfy, zabiera pierwszy głos Monti. Taryfa jest 
krokiem naprzód ku ściśle protekcyjnemu syste­
mowi. Nie jest ona ochroną krajowego przemy­
słu, ale niektórych krajowych przemysłowców ze 
szkodą konsumentów. Zbyt wysokie cło od towa­
rów kolonialnych, cło zbożowe i inne, są szko­
dliwe dla Dalmacyi, a szkody tej nie równoważy 
podwjższone cło od wina i oliwy. Zresztą taryfa 
nie uwzględnia ekonomicznych interesów Bośni 
i Hercogowiny. Z tych powodów mówca jest 
przeciwny projektowi.

S c h i n d l e r  nie wdaje się w szczegółowe 
zbija ne poglądów poprzedniego mówcy, a rozwi­
ja  własne, dość oryginalne. Dowodzi statystycznie, 
że przy nieustannym wzroście dowozu austryac- 
kiego, a zmniejszeniu się wywozu, mimo to Au- 
strya ma stosunkowo najmniejsze dochody z cła— 
że można zatem bez uszczerbku ludności cło pod­
nieść. Nie przeczy, że taryfa zawiera koncesye 
dla Węgier, ale nie sądzi by one były bardzo 
szkodliwe. Polemizuje z doktryną wolnego han­
dlu, i wita projekt jako „ochronę krajowego 
przemysłu “ i znaczny postęp w austryackiej cło- 
wej polityce.

H a l l w i c h  ubolewa, że nie stworzono i kon­
sekwentnie nie przeprowadzono autonomicznej 
taryfy cłowej, a brano za wiele względu na Wę­
gry — że prawica i w tej czysto ekonomicznej 
kwestyi zajmuje stanowisko stronnictwa, i z uprzej­
mość5 dla rządu pomijała wszelkie fachowe uwa­
gi — ze zanadto pobieżnie traktowała przedmiot 
tak ważny i t. p. Węgry mają tak żywy interes 
w tem, aby należały do związku cłowego z Au- 
stryą, że trudno pojąć dla czego Austrya jeszcze 
za to ma ponosić ofiary. Kończąc wyraża nadzie­
ję. że przy rozprawie szczegółowej, prawica bę­
dzie miała sposobność udowodnienia swej poje- 
dnawczości i okazania, że w kwestyach ekonomi­
cznych nie stoi bezwzględnie na stronni czem i 
rządowem stanowisku.

Dep, B i i r n f e i n d  występów ił jako stanowczy 
i gorący obrońca ceł ochronnych, zwalczał teore­
tyczne i więcej doktrynerskie wywody swoich po­
przedników, kładąc przedewszystkiem nacisk na 
konieczność podniesienia krajowej produkcyi, do 
czego przedłożony projekt ustawy w wysokim sto­
pniu się przyczyni. Wskazywał na groźną konku- 
rencyę Ameryki, która w wyjątkowych a bardzo 
knrzystnych znajdując się warunkach, zadać może 
prawdziwą klęskę rolnictwu w Austro-Węgrach. 
Niebezpieczeństwu temu zapobiedz można tylko 
na drodze ustawy o taryfie cłowej. Dep. B e r-  
t o 1 i n i e g o , godność doktorska harmonizowała 
w zupełności z tem, czego nie mówił, ale szeptał 
zaledw:e , bo też trudno, aby poseł przejęty na 
wskroś strachem, który mu wszędzie okropne 
przedstawia następstwa taryfy cłowej nie obawiał 
się i własnego głosu. Taryfa cłowa dla krajów 
mniej produktywnych, bardzo jest wątpliwej war­
tości, w krajach ubogich w produkcyę sprowadzi 
największe nieszczęścia. Dra Bertoliniego cła finan­
sów e niepojętym przejmują strachem, cła ochron­
ne sprawiają mu odrazę, a cło od zboża w szcze­
gólności sprowadzi głód i pumorę w Tyrolu i in­
nych prowincyach

Już choćby dla samego kontrastu z bojaźliwym 
dr. Bertolinim, mowa jego następcy hr. D z i e- 
d u s z y c k i e g o ,  którego Koło polskie wybrało 
na rzecznJu taryfy cłowej, musiało należyte wy­
wrzeć wrażenie. Nie w tem jednak szukać należy 
sukcesu hr. Dzieduszyckiego, ale w znakomitem 
obrobieniu jego mowy pod względem fachowym 
i wielkiej znajomości rzeczy. Mówca zaznaczył 
najprzód, że dr. Hallwich bronił pewnych błę­
dów, które obarczają sumienie poprzedniego rzą­
du. Dep. Hallwich uczynił się przeto popleczni­
kiem stronnictwa, które jakby tkliwa pani domu 
małżonkowi swemu ministerstwu Auersperg gorzko 
zaprawiła rozkosze pożycia małżeńskiego, a gdy 
pan mąż zakończył dni swoje, nad grobem jego 
nie mniej czule ta wdowa przemawia (wesołość). 
Ten sam dr. H. utrzymywał także, że obecna 
większość dążąc przedewszystkiem do podniesie­
nia dochodów państwa, ludność biedniejszą po­
zbawia wszelkiej możności zaspokojenia nietylko 
najkonieczniejszych potrzeb życia, ale odejmuje 
mu prawie chleb od ust. W tym ciężkim zarzu­
cie prawdą jest tylko, że prawica nie zapomina 
o potrzebach państwa, zresztą fałszem jest, że 
podniesienie cła od kawy, staje się przyczyną 
wygłodzenia ludności. Znanym jest pewnikiem 
ekonomicznym, że towary kolonialne opadają w ce­
nie w miarę wzrastania ogólnego ruchu handlo­
wego i w miarę ulepszenia środków komunikacyi. 
Podniesienia ceł nie odczują w takim razie towary 
te przez podskoczenie ceny. Podobnie też i za­
rzut , że rolnictwo szczególniejszej doznaje łaski 
przez zaprowadzenie cła od zboża i to z upośle­
dzeniem przemysłu i klasy rzemieślniczej — zu­
pełnie jest nieusprawiedliwiony. Przyjdzie niestety 
dla gospodarstwa rolnego chwila tak wielkiej kon- 
fcureneyi zagranicy, mianowicie Rosyi i Ameryki, 
że produkeya zboża poprostu opłacać się przesta­
nie; wtedy biedniejsza ludność ucierpi więcej, 
niżeli teraz z powodu c ła , chociaż dr. H. tak 
bardzo nad nią ubolewa. Wycieczki ostre mego 
przeciwnika, które mają na celu zapobiedz zró­
wnaniu naszej taryfy cłowej z węgierską, nazwać 
muszę pożałowania godnemi, bo interesa, które

dr. H. nazywa odrębnie węgierskiemi dla nas są 
także i austryackiemi (oklaski na prawicyj. Wszyst­
kie wywody tego deputowanego nie są niczem 
więcej, jak tylko łabędzim śpiewem jego stronni­
ctwa, z powodu utracenia władzy, którą niedawno 
jeszcze jako przywłaszczoną hegemonię pamięta­
my wszyscy (brawo z prawicy). Sztandar tego 
stronnictwa upadł złamany, żeby się zatem już 
więcej nie podniósł, głosować będę wraz z towa­
rzyszami za przedłożeniem (żywe oklaski).

Dep. G o m p e r z ,  człowiek bardzo, jak widać, 
spokojny, zarzuca hr. D., iż niepotrzebnie mięsza 
się w sprawy polityczne, i odchodzi od rzeczy 
tylko dlatego, aby się z wiernokonstytucyjnymi 
trochę poczubić. Dep. Gomperz chce się zamknąć 
ściśle w przedmiotowej kwestyi. Cło dzieli na 
zbożowe, finansowe i ochronne. Zbożowe tworzą 
rzecz pośrednią, bo dla krajów, które zboże spro­
wadzają, są finansowemi, dla innych ochronnemi. 
Do zaprowadzenia ceł zbożowych mówca przy­
chyla s ię , ale zbija cła finansowe (kawa, nafta), 
cła ochronne zaleca do przyjęcia. Po mowie tej 
prezydent posiedzenie zamknął, naznaczając na­
stępujące na jutro.

Na porządku dziennym dalszy ciąg rozprawy 
ogólnej nad taryfą cłową.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w , 28 kwietnia,

O przyczynach — i możliwych następstwach dy­
misji Szlavy’ego — dziennikarstwo austryackie naj­
rozmaitsze a sprzeczne wyraża opinie, godząc się 
ostatecznie w jednem : że zupełnie jasną sprawa 
ta jeszcze nie jest. Różnica główna w tem pole­
ga, że gdy jedni uważają ustąpienie wspólnego 
ministra skarbu jako skutek zajść między nim 
a wojskowym zarządem krajów zajętych — inni 
widzą w tem tylko proste następstwo obcięcia 
kredytu przez delegacye wspólne. N . fr. Prcsse 
twierdzi, że Szlavy dotychczas nadto czynił ustępstw 
zarządowi wojskowemu, który swą bezwzględną 
gospodarką wiele złego narobił — i w końcu cier­
pliwość jego się urwała, a dalszej odpowiedzial­
ności przyjąć nie chciał. Organ lewicy przewiduje 
starcie między węgierskim parlamentaryzmem a 
systemem absolutnym, który w krajach zajętych 
się usadowił. Podobne stanowisko zajmuje Deuts. 
Ztg. i doradza Niemcom, ażeby się zanadto ener­
gicznie nie zapędzali w walkę opozycyjną prze­
ciw złem u, ;akie się dzieje w zajętych krajach. 
Po co zawsze karku nastawiać? Ń . Wi. Tagblatt 
zarzuca Węgrom, że nie dość wcześnie wystąpili 
przeciw Sławiaństwu w Austryi. Ustąpienie Szla- 
vy’ego uważa za oznakę, iż Węgry obawiają się, 
że polityka okupacyjna podniesie Sławiaństwo, i 
zaczynają stawać w opozycyi. Zdaje się, że i ze 
strony przeciwnej w ten sam sposób tłomaczą so­
bie przesilenie w ministerstwie wspólnem. Tri- 
biine bowiem ostro występuje przeciw Węgrom, 
widząc w dymisyi Szlavy’ego zapowiedź akcyi 
węgierskiej , która koła austryackie niemile 
dotknie. Stara Prcsse usiłuje fakt ten tłoraaczyć 
przyczynami bardziej naturalnemi, mianowicie 
zmęczeniem ministra, zniechęceniem tem bardziej 
prawdopodobnon . że nigdy on nie był mężem 
bardzo silnej energicznej inieyatywy, i mógł się 
zniechęcić do rządów, w których najoczywistsze 
błędy popełniał. Nie sądzi też Presse, ażeby uza­
sadnione były obawy, że rząd Zamierza z Bośnii 
i Hercegowiny uczynić coś na kształt dawnego 
pogranicza wojskowego. Fremdeńblatt nie wierzy 
w rozterki między Szlavym a kołami wojskowymi, 
a ustąpienie jego tłomaczy względami zdrowia. 
Nie wyklucza też możności, że do dymisyi tej 
przyczyniła się okoliczność, iż właśnie A\ ęgrzy 
obcięli kredyt. Wreszcie W . Allg. Ztg. głównie 
przypisuje przesilenie obcięciu kredytu — a n ii 
przeczy, że Szlavy pomimo wysokich swych zdol­
ności politycznych, mylił się w sprawach bośniac­
kich.

Lewica wiedeńskiej Izby poselskiej zmiękła zna­
cznie w opozyci. Przemówienia jej w pierwszym 
dniu ogólnej rozprawy nad taryfą cłową są tak 
blade i słabe, tax pozbawione wszelkiej opozycyj­
nej werwy — że widoczne są na nich skutki klęsk, 
jakie stronnictwo to poniosło. Już i ten i ów z le­
wicy apeluje do „poj< dnawczości** większości — 
już nie ma namiętnych wybuchów i słów gwał­
townych i owych podejrzywań, jakiem5 do nieda­
wna walczyli żołnierze dra Herbsta. M idać, że 
ostatnie objawy opinii w Wiedniu, odjęły stron­
nictwu temu otuchę.

W . Allg. Ztg. donosi, że w klubach prawicy 
silne zachodzą różnice zdań co do ceł zbożowych, 
że mianowicie nie tylko posłowie z Istryi i Dal­
macyi (jak wczoraj Monti), ale i Tyrolczycy sta­
nowczo przeciw nim się oświadczają i dotąd je­
szcze nie udało się ich przekonać. Pismo to prze­
powiada z tego powodu konflikt w łonie prawicy.

W Paryżu wyszła Droszura pod ty tułem : Les 
Nihilistes et la Revolution en R ussie, napisana 
widocznie przez zwolennika Ignatiewa. Autor ubo­
lewa naprzód, że teks ministerstwa spraw zagra­
nicznych dostała się Giersowi. Ignatiew jest Sła- 
wianinem czystej krwi i nie tylko wrogiem Tur­
ków, ale także nieprzyjacielem obcego wpływu 
w Rosyi i w krajach sławi ińskich. Zna on Rosyę 
doskonale i będzie umiał znaleźć najodpowiedniej­
szą chwilę do rozbudzenia uczucia narodowości, 
w której 80 milionow niezwyciężonych, stanie 
w obronie uciśnionych braci. Mówią dziś w Eu­
ropie z pewnem rozdrażnieniem o panslawizmie. 
Rosya w tej chwili może się do niego nie przy­
znawać, w istocie jednak jest to jej polityką, bo 
innej mieć nie może. Plemie sławiańskie musi 
wypowiedzieć wojnę przestarzałym plemionom 
środkowej Europy, aby stać się głównym czyn­
nikiem polityki europejskiej. Autor występuje 
przeciw nadaniu Rosyi konstytucji, bo kraj ten 
nie potrzebuje mówców parlamentarnych. Lud 
głęboko wierzy w prawosławie i w swego cara, 
uważanego za pomazańca bożego. Nie trzeba mu 
mówić o mechanizmie parlamentarnym, lecz rar 
czej opowiadać o nieszczęśliwych braciach — o 
konieczności ich wyzwolenia z jarzma. Jest to 
potęga, której użyć potrafi Ignatiew. Taka jest 
treść broszury, będącej programem panslawistów.

D ziennik Pozn. otrzymuje wiadomość, że rząd 
rosyjski zaniechał naprawy i wzmocnienia twierdz 
znajdujących się w Królestwie Polskiem a zająć 
się ma silnem ufortyfikowaniem Grodna, Kowna 
i Łucka.

Według wiadomości, jakie Gołos z Moskwy 
otrzymuje, przygotowania do koronacyi ukończo­
ne zostaną z końcem czerwca.

Rząd rosyjski nie bardzo się troszczy o zabu­
rzenia przeciwżydowskie, jeżeli dotychczas nie 
nakazał przeprowadzenia śledztwa. Nowosti bo­
wiem zaprzeczają wiadomości, podanej przez 
dzienniki rosyjskie a przez nas powtórzonej, 
o wysłaniu do południowych gubernii generała 
hr. Kutaisowa w sprawie zaburzeń anti-żydo- 
wskich.

Rząd rosyjski poruczył Radzie państwa wypra­
cowanie nowej „tymczasowej'1 u s t a w y  o ży­
d a c h .  W ustawie tej żydzi mają być podzieleni 
na dwie kategorye: na żydów wykształconych i 
na pozbawionych wszelkiej nauki. Pierwszym ma 
być pozwolony pobyt w całem państwie, dla dru­
gich uzyskanie prawa osiedlenia się w pewnem 
miejscu zależeć będzie od przyzwolenia jednego 
z miast. Rząd zmusić chce przez to żydów do 
wyrzeczenia się husytyzmu- a zarazem cały cię­
żar przyjścia w pomoc ofiarom ostatnich rozru­
chów, włożyć na barki ich szczęśliwszych braci. 
Z powtarzającą się ciągle zapowiedzią reform 
w R osyi, rozporządzenie podobne brzmi nie 
bardzo harmonijnie. Ciekawi jesteśmy w jaki 
sposób kryteryum tego wykształcenia określą 
władze rządowe w państwie, w którem w ma­
sach ludności panuj* jeszcze ciemnota i barba­
rzyństwo. podczas gdy żydzi z najniższych nawet 
warstw zawsze choÓDy odrobiną inteligencyi po­
chlubić się mogą. To też powszechnem jest 
mni< m anie, że Reutern prezes komitetu mini­
strów, do projektu ustawy znaczne wprowadzi 
zmiany. M!nister finansów Bunge występuje ró­
wnież gorąco za wyzwoleniem żydów.

Ze wszystkich stron dochodzą z Rosyi wiado­
mości o wzburzeniu ludu, który jest przekonany, 
że ziemia zostająca w rękach większych posiada­
czy ma być rozdzieloną między włościan. Lud 
też domaga się przyspieszenia tej chwili. Do dzien­
ników angielskich donoszą z Petersburga, że w po­
bliżu Połtawy około 2000 chłopów uzbrojonych 
w kosy i sierpy, stawiło opór wojsku, które niby 
chciało bronić żydów. Na telegraficzne żądanie 
generał-gubernator Gurko wysłał posiłki z Odessy.

Niejakie polepszenie w stosunkach Rosyi z Wa­
tykanem nie podoba się panslawistom, dla któ­
rych prawosławie jest szczytem mądrości stanu. 
Wymyślili oni pogłoskę, obiegającą od pewnego 
czasu po Petersburgu, w wyższych zwłaszcza war­
stwach społecznych, że car wraz z całą swoją ro­
dziną ma zamiar przejść na wiarę katolicką. A że 
car jest głową prawosławia, przeto ma zagrażać 
temuż wielkie niebezpieczeństwo. Fałszywość 
tej pogłoski aż nadto jest widoczną, v\ażną 
jest ona atoli ze względu na tendencyę, z jaką ją 
puszczono. Jest to niecna robota Pobiedonoscewa 
i Ignatiewa, rozpoczęta w celu rozbudzenia fana­
tyzmu mas prawosławnych przeciw katolikom.

Z Moskwy donoszą: Wypędzono ztąd nagle
około 1000 żydów. Popłoch był ogromny, a na 
prośbę deputacyi odpowiedział generał-gubernator 
Dołgoruki, że stosować się musi do surowych 
rozkazów z Petersburga otrzymanych. Od dnia 
dzisiejszego Kreml został zamknięty dla publiczno­
ści. Podczas koronacyi, do której czynią się przy­
gotowania z wielkim pośpiechem, czuwać ma nad 
Kremlem gwardya petersburska, a bezpośredni 
nadzór nad tym kolosalnym pałacem powierzono 
ts. Oboleńskiemu, obeznanemu z nim dokładnie, 
ttóry pierwszy odkrył zamurowany korytarz pi­
wniczny napełniony dynamitem, o czem już dono­
siliśmy.

Program reorganizacji r e g e u c y i  t u n e t a ń -  
s k i e j  spotkał ostrą krytykęj ze strony organu 
Gambetty Rep. fr. W swoim czasie podaliśmy 
plan Gambetty i zarys planu obecnego rządu. 
To cośmy już wtedy powiedzieli, możemy dziś 
powtórzyć. Chciano koniecznie odmienny plan 
organizacyi stworzyć, jaJc ten, który pochodził od 
ex-dyktatora, i stworzono inny, poświęcając wszy­
stkie dobre strony pierwszego. Rep. fr. zarzuca 
nowej organizacyi, że obchodzi się z Tunisem 
jak z departamentem francuskim, nie mając po­
jęcia dla lokalnych potrzeb i odrębności, podda­
jąc regencyę pod szablon administracyi wycho­
dzącej z Place de la Concorde i d' Orsay. 
Rep. fr. domaga się, żeby inieyatywa zostawioną 
była ministrowi rezydentowi w Tunisie, żeby 
z Tunisu według lokalnych potrzeb wychodził 
impuls reform. Dalej rządowy dekret jest pe­
łen prze< iw ieństw , niweluje Tunis pod jurys- 
dykcyę wszystkich ministerstw, : zostawia kapi- 
tulacye, konsularne sądy, nie tyka kwestyi tune- 
tańskich długów. Rep. fr. domaga się zwiększe­
nia międzynarodowej kontroli, przyjęcia tune- 
tańskich długów na rachunek Francyi, wypowie­
dzenia kapitulacyi, i zaprowadzenia fachowego 
sądownictwa francuskiego.

Komisya wojskowa Izby nie zebrała się w kom­
plecie, pierwsze więc posiedzenie miało chara­
kter poufny. Większość przychylna zredukowaniu 
trwania służby wojskowej do lat trzech. Tylko 
br. R e  i I l e  i hr. L a n j u i n a i s  są temu prze­
ciwni. Spornym punktem projektu m nistra Billot i 
Gambetty jest kwestya młodych ludzi, oddają­
cych się karyerom „liberalnym1*. Gambetta jest 
za redukcyą ale pod warunkiem, że się zapewni 
korpus 35.000 podoficerów, niezbędnych dla for­
mowania kadr czynnej armii 500.000 ludzi. Dla 
tego trzeba zaciągać cały roczny kontyngens, 
uwalniając tylko podpory rodziny. Uwalnianie 
chce oddać Gambetta koiuisyom rewizyjnym, jest 
przeciw systemowi egzaminów i losowania. Inni 
członkowie komisyi są za losowaniem lub za mię- 
szanym systemem z egzaminów i komisyi rewi­
zyjnych.

Wynik urzędowych statystycznych obliczeń o 
ruchu ludności we Francyi smutny przedstawia 
widok. W r. 1880 było mniej urodzin jak w r. 
1879 o 160.352, mniej małżeństw o 3741, za to 
więcej wypadków śmierci o 18.455, i więcej 
dzieci nieprawych. Największy ubytek ludności w 
Brytanii i Glandryi. Korespondent do Allg. Aug. 
Ztng. maluje stan Francyi w najczarniejszych bar­
wach. Powszechne głosowanie chore na suchoty. 
Ubytek małżeństw i urodzin, wzrost śmiertelno­
ści i dzieci nieprawych. Te stosunki wzrastają 
w miarę, jak departamenta podnoszą się w do­
brobycie i oświacie.

Największy wzrost ludności — w więzieniach, 
w domach waryatów. Prawo deportacyjne staje 
się niezbędnem, wywiezienie 20.000 indywiduów 
jest kwestyą życia i śmierci dla ładu społecznego. 
Potrzebna ustawa karna przeciw pornograficznej

prasie demoralizującej, literaturze i handlowi „arty- 
styczemi** przedmiotami. Nie chodzi o wojnę spo­
łeczną wydaną bandzie kolektywistycznych rewo­
lucjonistów, ale o r  a zjz i ę przeciw recydywistom 
i demoralizatorom. Wartość ziemi i renty spadła
0 kilka miliardów. Philloxera przetoczy kraj. Po­
datki i bardziej jeszcze dodatki do podatków, 
gminne dodatki wynoszące często 70 centimów 
od franka, zbytki administracyjne gmin, gniotą 
do reszty rolnictwo. Hasło Gambetty po wojnie 
„laboremusu może jedynie ozdrowić Francyę. 
„Grynderstwo“ i schwindel** rozpanoszyły się,
1 jedynym środkiem przeciw temu, jest rozwój 
budowli publicznych, komunikacyj, kanałów, które 
jedynym środkiem przeciw phillokserze.

Sprawy miejskie.

L w ó w , 27 kwietnia.
Przewodniczący dr. G n * i ń s k i polecił sekreta­

rzowi odczytać pismo p. starosty w Jaśle, dzięku­
jące reprezentacyi miejskiej, za datek ofiarowany po­
gorzelcom żmigrodzkim. Wiceprezydent p. D ą b r o w ­
s k i  wniósł imieniem sekcyi II wesprzeć pogorzel­
ców w Hołosku małą na razie kwotą 100 złr., 
a zarazem odniesiono się do Rady powiatowej, celem 
poinformowania się, jakim datkiem w drzewie bu- 
dulcowem może się gmina lwowska przyczynić do 
odbudowania pogorzelcom. Rada przyjmuje wnioski 
bez dyskusyi.

Sprawa utrzymywania porządków na cmentarzu 
Łyczakowskim, wywołała długą dyskusyę. Dotych­
czas zajmował się temi robotami grabarz, który 
otrzymywał większe zaliczki, z których płacił robo­
tników. Nadzór i kontrolę miała komisya osobna, 
jako też inżynier urzędu budowniczego. Roboty te 
kosztowały rocznie do 400 złr. Cmentarz był zawsze 
wzorowo utrzymywany. Sekcya HI. proponuje, ażeby 
odtąd grabarz codziennie przedkładał raporta magi­
stratowi, a kasa miejska raz na tydzień wypłacała 
robotników, nadzór zaś nad nimi, i w ogóle nad 
robotami, miałby wykonywać ogrodnik mtejski.

Temu wnioskowi, szczególnie co do ostatniój pro- 
pozyeyi. sprzeciwiali się pp.: Tepa, Ciesielski, Dą­
browski, ponieważ teraźniejszy grabarz jest sam bar­
dzo zdolnym ogrodnikiem i nadzwyczajnie sumiennie 
spełnia swoje obowiązki. — Rada poszła za zdaniem 
tych mówców i zostawiła status guo z tą zmianą, 
że robotników będzie wypłacać kasa miejska.

Następnie odrzuciła Rada rekurs towarzystwa kolei 
konrej, które bez zezwolenia urzędu budowniczego 
zaczęło budować szopę na konie. Towarzystwo w re- 
knrsie swym motywuje konieczność tej szopy, ponie­
waż sprowadziwszy konie z Rosyi, utrzymywać je 
musi niejako w kontumacyi. Z tego powodu uchwala 
Rada wydelegować specyalną komisyę, złożoną z fi­
zyka, weterynarza i t. p„ celem zbadania, czy To­
warzystwo nie sprowadziło chorych koni.

Towarzystwo Miłosierdzia pod godłem „Opatrzność1*, 
które ma na celu usunięcie żebractwa, umieściło 
w swoich statutach paragrafy, w których jest mowa. 
że prezydent Lwowa jest protektorem Towarzystwa; 
a miasto obejmuje, opiekę nad Towarzystwem — i że 
w razie rozwiązania Towarzystwa, majątek jego prze­
chodzi na gminę, nie zapytawszy jednak reprezen- 
taeyę, czy przyjmuje tę opiekę i t. d. Obecnie sek­
cya I. (referent ks. Sembratowicz) wnosi, aby przy­
jąć opiekę, protektorat i spadkobierstwo, z tym wa­
runkiem, że w zarządzie Towarzystwa zasiadać będą 
dwaj delegaci miejscy z głosem decydującym, i że 
subweneya roczna miasta n ie  mo ż e  p r z e k r a c z a ć  
k w o t y  200 złr. Ostatni ustęp wywołał dyskusvę. 
P. M a r k i e w i c z  nie widzi przyczyny, dla czego 
reprezentacja nie mogła większej sumy ofiarować, 
gdyby Towarzystwo to okazało się pożytecznym, żąda 
więc, aby kwota ta była jako minimum  oznaczoną. 
Dr. B i l i ń s k i  sądzi, aby zupełnie ten ustęp opu­
ścić, a p. D ą b r o w s k i  wnosi, aoy wstawiono 
słowo „na razie** — Sprawozdawca wyjaśnia, dla 
czego sekcya tak u styli z ow ała swój wniosek. — Prze­
wodnicząca (prezes) tego Towarzystwa księżna Sa 
p i e ż y n a  w swojem piśmie do Rady żąda, aby 
miasto fundusze przeznaczone dla ubogich, jeżeli nie 
w całości, to przynajmniej w połowie oddało do 
dyspozycyi temu Towarzystwu, i w piśmie tem nie 
mai ubliżająco wyraża się o dotychczasowem rozda­
wnictwie tych fundnszów, ponieważ powiada, że 
„Towarzystwo będzie udzielać tylko rzetelnie bie­
dnym — i w ogolę — s k u t e c z n i e j  i s p r a ­
w i e d l i w i e j  przyjdzie biednym w pomoc** i t. d. 
Pismem tem czuła się komisya, zajmująca się wy­
dawnictwem tych funduszów mocno dotkmętą, po­
nieważ zawsze jak najskrupulatniej i z największą 
ostrożnością obdarza rzeczywiście potrzebujących i ni 
gdy żadnej się n i e s p r a w i e d l i w o ś c i  nie do­
puszczała. Do tak śmiałego i ciężkiego zarzutu, mo­
gła księżnę tylko oczywista zła informecya skłonić, 
przeciw czemu ks. Sembratowicz imieniem komisyi 
jak najenergiczniej protestuje. Aby zaś na przyszłość 
od wszelkich podobnych zachcianek rozporządzania 
fnnduszami miejskiemi z tej strony uwolnić się. 
sekcya dla tego zostawiła ten ustęp.

Rada przyjmuje wniosek seknyi z poprawką pana 
Dąbrowskiego.

Konwent pp. Sakramentek, zamierza dokończyć 
budowę kościoła, który jeszcze w r. 1714 wybudo­
wany został aż do wysokości sklepienia — obecnie 
grozi zupełnem zawaleniem. — Konwent nie mając 
własnego majątku dostatecznego, aby zamiar swój 
doprowadzić do skutku, udaje się na drogę składek 
w całym kraju, na co Namiestnictwo już zezwoliło. 
Osobnem pismem uprasza miasto o subwencyę. Rada 
uchwala 300 złr.

Sprawę założenia przytuliska dla nieuleczalnych 
chorych, którzy obecnie mąją chwilowe pomieszczenie 
w zakładzie ubogich, po wyczerpującej dyskusyi, 
odroczono, a to z powodu kwestyi kosztów, która 
nie została należycie wyjaśnioną. W tvm celu ma 
się sekcya znieść z komisyą domu ubogich. W za­
sadzie zgadzają się wszyscy na potrzebę założenia 
takiego domu.

K r o n i k a .

K r a k ó w , 28 kwietnia.

Wystawa „Hołdu pruskiego" ściąga codziennie 
tłumy osób; jutro jako w dniu świątecznym i wsku­
tek przybycia gości ze Lwowa, spodziewać się na­
leży przepełnienia. Dokładnej obserwacyi obrazu stoi 
na przeszkodzie zbyt mała odległość zostawiona dla 
widzów, a lubo starano się zapobiedz tej niedogo­
dności przez pobudowanie dwóch galeryjek, to jelnak

aby w zupełności można widzieć uwydatnione wszy­
stkie piękności tego arcydzieła, trzeba z najrozma­
itszych stron je obserwować — a nawet obserwo­
wane przez szkła powiększające nie tylko nie traci, 
ale zyskuje jeszcze na wyrazistości i plastyce.

Kilka 8łÓW O protokóle w sprawie nagrodzenia 
szkiców:

Jest zwyczajem przyjętym w ucywilizowanych kra­
jach, że w sprawach zajmujących ogół publiczności, 
korporacye, stowarzyszenia, komitety etc. nadsyłają 
sprawozdania drukowane, czy autografowane z posie­
dzeń i obrad do dzienników miejscowych, aby za ich 
pośrednictw ?m zawiadomić publiczność. Nie można 
przypuszczać, aby Kraków był tak dalece odsunięty 
od świata cywilizowanego, iżby członkowie „jnry** 
nie wiedzieli o tym zwyczaju. Prędzej przypuścić 
należy, że miłość własna członków konkursu uczuła 
się obrażoną naszemi uwagami i chciała w ten spo-’ 
sób dać nam uczuć obrazę. Nie mielibyśmy nic prze­
ciw podobnym dąsom w sprawie prywatnej, ale w spra­
wie takiej jak pomnik Mickiewicza, na któ^y się skła­
dał cały naród, zawiadamianie publiczności zapomo- 
cą dzienników jest nietylko aktem kawalerskiej grze­
czności, ale obowiązkiem.

W ogolę szanowne jury, jak widzimy z zamieszczo­
nego protokołu w Czasie (kióre to pismo widocznie 
jury wyłącznie uważa jako swój urzędowy organ) — 
postępowało sobie w sprawie przyznania nagród z ta- 
kiem lekceważeniem opinii publicznej, z taką bez­
względną wiarą w nieomylność swoją, jakby to byli 
jacyś specyalni pomazańcy na znawców, co znown 
tak nie jest, "koro komitet sam uznał się w końcu 
za niedostateczny i obiecał się na przyszłość uzu­
pełnić rzeźbiarzami, z których ani jeden w komitecie 
nie zasiadał. Byli tam mężowie bez zaprzeczenia 
wielkich zasług i wielkiej nauki; ale z tego nie wy­
nika jeszcze, aby wielki polityk, lub znakomity pro­
fesor mógł być nieomylnym znawcą — a komitet 
konkursowy tak dalece posunął wiarę w nieomylność 
swoją, że nie uważał za stosowni umotywować sądu 
swego przed publicznością — i wniosek M. Soko­
łowskiego domagający się tego, z powagą egipskich 
kapłanów odrzucił — i nie raczył zniżyć się do 
tłómaezenia się przed profanami1 z tego, co zrobił.

A przecież — jak znowu z protokołu się przeko­
nywamy — szauowne jnry nie mogło sobie rościć tak 
wielkiego prawa do nieomylności, skoro już w dwóch 
pierwszych posiedzeniach stanęło w sprzeczności ze 
sobą. Na pierwszem bowiem posiedzeń'u przyjęto 
w zasadzie, że projekt nawet, k t ó r y  s i ę  nie sto- 
s u j e  ś c i ś l e  do w a r u n k ó w  k o n k u r s u ,  
c h o ć b y  n a w e t  b y ł  n i e w y k o n a l n y m  — mo­
że być  t a k ż e  n a g r o d z o n y m  — a zaraz na 
drugiem posiedzenin de facto zaprzeczono temu, gdy 
projektn „Si Deus nobiscum** uznany przez wszystkich 
j e d n o m y ś l n i e  za najlepszy — n ie  n a g r o d ź  o- 
n o dla tego tylko, że przechodzi siły krajowe — 
więc że jest n i e w y k o n a l n y .  Nąjwięcej jednak 
sprzecznośi-i i braku wszelkiej racyi widzimy w na­
radach j u r y  nad miejscem do postawienia pomnika 
Za zasadę przyjęło tutaj jury, że im  m n i e j s z y  
p l a c y k  t e m p o m n i k  l e p i e j  s i ę  w y d a  i za­
częte szukać co najmniejszych placyków w Kralo­
wie — my zaś sądzimy, a zdaje nam się, że i wię­
ksza część zdrowo myślących, że pomnik wyda się 
lepiej, im będzie miał piękniejsze tło i piękniejsze 
otoczenie, że największy pomnik nie byłby jeszcze 
w stanie przerastać wysokością nąjmniejszej kamie­
nicy w mieście; szukani" więc małych placyków, 
na którychby można schować pomnik a staranne o- 
mijanie najregularniejszego, najprzystępniejszego i naj­
piękniej udekorowanego Rynku, jest po prostu dzi­
wactwem, jeżeli nie czemś gorszem. I dlatego w tej 
sprawie publiczność winna wysfąpić z protestem prze­
ciw uchwale komitetu.

Tych bili a słówek prawdy uważaliśmy za konie­
czne powiedzieć zanim umieścimy dokładny rozbiór 
i ocenę ogłoszonego protokołu.

Filija pocztowa, z Dyrekcyi poczty otrzymujemy
następujące zawiadomienie.

Z dniem 1 mąja r b. wchodzi w życie filija c. k. 
Urzędu pocztowego w Krakowie, umieszczona w Su­
kiennicach na przeciw wieży ratuszowej pod Nr. 
28 i 29.

Takowa ząjmować się będzie według rozporządzenia 
c. k. Krajowej Dyrekcyi poczt z dnia 11 b. m. 
L. 5580.
a) sprzedażą wszelkich znaczków i blankietów po­
cztowych.
b) przyjmowaniem listów poleconych _ przekazów do 
kwoty 200 złr. listów pieniężnych bez ograniczenia 
wartości i przesyłek poczty wozowej nie przenoszą­
cych wagi 5 kilogramów; wreszcie
c) przyjmowaniem p-zesyłek za powziątkiem do wy­
sokości 20C złr. które kwoty zarównież ta filija wy­
płacać będzie.

Prosząc o uprzejme ogłoszenie powyższego uwia­
domienia, pozwałem sobie jeszcze nadmienić, iś go­
dziny urzędowe dla Publiczności wyznaczone są od 
8-ej do 12-ej przed południem i od 3-ej do 7-ej po 
południu

Oświetlenie miasta. Donosiliśmy przed kikoma 
dniami o zamiarze oświetlenia naszego miasta świa­
tłem elektryoznem. Gdy zaś komisya gazowa zajęta 
jest obecnie wykonaniem prac swoich i niebawem 
przedłoży wnioski swoje Radzie pełnej —uważamy 
za stosowne zwrócić uwagę radnych miejskich na te 
obydwa projekta oświetlenia miasta: prywatnych zaś 
konsumentów gazu chcielibyśmy przestrzedz, aby u- 
wiedzeni obietnicami nizkieb cen nie zawierali z To­
warzystwem dessauskiem kontraktu na lat kilka, albo­
wiem postępy w wydoskonaleniu oświetlenia elektry­
cznego nie dalekim mogą uczynić czas, gdy oświe­
tlenie to taniej wypadnie miastu i prywatnym aniże­
li gai świecący się tak nędznie jak obecni w Kra­
kowie.

Eflzamina dla fizyków rozpoczną się w tym ro­
ku wcześniej niż zwykle, bo z d. 3 maja.

W poniedziałek, jako w pierwszy dzień maja, 
muzyka wojskowa obchodzić będzie rano o godz. 5 
ulice miasta, dając tem niejako has«o śpiochom na­
szym do wczesnego wstawania w lecie.

DeSZCl prawdziwą przysługę zrobił miastu na­
szemu, któremu wiatr i kurzawa nrzy wielkiej p°" 
suszy i cieple dały się we znaki. Ciepły deszcz 
opłucze i odświeży planty i ulice.

Dwaj biurokraci Prawie równocześnie zmarli 
dwaj wysocy urzędnicy, których nazwiska l%czą się 
z wewnętrznemi dziejami politycznemi Galicyi: Sum- 
mer i Kalehberg. Obaj byli wiceprezydentami namie­
stnictwa we Lwowie — obaj w urzędowaniu tem 
kierowali się bezwzgiędnem stosowaniem ówczesnego 
systemu biurokratycznego i genua nizatorskiego — 
systemu u nas w dwójnasób dotkliwego, bo gdy 
w innych prowincyach biurokraci tej szkoły tłumili 
swobodny rozwój i w s z e lk i  ol jaw samodzielnej myśli 
tylko ze stanowiska systemu absolutnego, u nas przy-
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bvwal jeszcze wzgląd narodowy. Kaichberg był ci­
chym, ale zaciętym przeciwnikiem Gułuehowskiego, 
i nieraz w Wiedniu przeciw niemu intrygował. Sum- 
mcr stał na czele namiestnictwa lwowskiego w cza­
sach najdrażliwszych, podczas powstania. Obaj mieli 
formy bardzo gładkie i uprzejme, ale pod niemi kry­
ła się niezłomna wytrwałość w wykonywaniu nie­
przyjaznego nam systemu. Obaj później — przenie­
sieni do innej służby — umieli się z czasem zasto­
sować do konstytucyjnych wymagań — ale z równo­
uprawnieniem narodowości trudno im było pogodzić 
się , zwłaszcza Summerowi, który jako prezydent 
Szląska dotkliwie dał' się we znaki polskiej ludności 
w Cieszyński em.

Towarzystwo gimnastyczne „Sokćł“ we Lwo­
wie. W pierwszych dniach kwietnia odbył się po­
miar siły cielesnej członków zwyczajnych towarzystwa, 
w którym wzięło udział 58 członków. "Według za­
wiadomienia Dyrekcyi wynik pomiaru po trzechmie- 
sięcznych ćwiczeniach był następujący. Przeskoczyło 
jeden metr ku górze 16 członków, zaś dwa metry 
wdał 38 członków. Czterech członków posiada trze­
ci stopień siły, 36 drugi, 17 p"erWszy a jeden czło­
nek stopień 0. Więcej niż 10 razy wzniosło swój 
ciężar (średnio l 1/* cetnara) za pomocą mięśni ścią­
gających ramion i tułowiu 11 członków, mniej niż 
5 razy 13 członków. Więcej niż 20 razy wzmesło 
swój ciężar (? '/! cetn). zapomoeą mięśni prostują­
cych ramion 1 tułowia 4. więcej n?i 10 razy 21 
członków Pomiar więc siły wydał znakomite rezul­
taty świadczące że członkowie „Sokoła“ znakomicie 
się ćwiczą.

Z Podola donoszą nam o pogrzebie zmarłego nie­
dawno Aleksandią Sadowskiego, marszałka ifubeijji 
podolskiej. Pógj-zeb ten należał do najwspafliklszyofi 
jaki kiedykolwiek widziano u nas, a może i w kraju 
całym! Jednomyślność w oddaniu ostatniej posługi 
była ogólną. Duchowieństwo trzech wyznań wzięło 
udział i aż do kościoła odprowadziło zwłoki; w cza­
sie nabożeństwa pop i żydzi byli obecni, z obywa­
teli nikogo nie brakowało, z Kamieńca również wszy­
scy pospieszyli, wojsko przysłało dobrowolnie dwie 
muzyki, tłum włościan uczestniczył w obrzędzie, 
razom było kilka tysięcy osób. Wieńców ofiarowano 
pięć z cyframi nieboszczyka i z napisami na długich 
wstęgach; jeden od obywateli z napisem: „Szlachta 
polska marszałkowi od 1861 do 1882 r.“, drugi od 
miasta Kamieńca, trzeci od uczniów gimnazyum, 
czwarty od żydów, piąty od mieszczan. Nieśli je 
delegaci, przy grobie przemówił od szlachty Kazimierz 
P., następnie dyrektor gimnazjum i inni. Po pogrze­
bie żydzi zaj>rosili wszystkich do bóżnicy, gdzie były 
adwokat H. przemówił po żydowsku; popi mieli tak­
ie mowry.

Stanisławów, 27 kwietnia. Ogień został przyga­
szony dziś nad ranem. Tedna boczna wieża ocalała 
tak, że i kopułKowy dach pozostał'. Z drugiej spadł, 
lecz mury wszystkie nietknięte również i sklepienie 
nad całym kościołem, wyjąwszy środkowej latarnio­
wej wiAży. Miała ona formy bardzo charakterysty­
czne, odtworzone z me*ywów starożytnych stylów 
architektonicznych. Słupki pod arkada w kopule by­
ły oraz kolumnadą architrawu, nakrytego dat,'fenem 
w kształć ie wywróconej wazy. Nad tym daszkiem 
w drobniejszych rozm.aiach wznosiła się druga część 
klatki latarniowej o nakryciu hełmowem. Iglica na­
sadzona była gałkami kształtu gruszkowego, a zakoń­
czona krzyżem osadzonym w bani, który wraz z mą 
zerwany został wichrami w marcu br. Przy okazyi 
podjętej operacyi, jak już doniosłem, został ogień 
zapuszczony przez robotników, których osadzono 
w areszcie. Niedostateczne przyrządy do gaszenia 
wyższych budynków, nieład zarządu, brak wody 
w wyczerpanych rychło studniach przyczyniły się 
do powiększenia straty, która- mogła być ograniczo­
ną przy większej przytomności i lepszym ładzie za­
rządu. Szkoda zrządzona wynosj. około 24^000 złr.

Dzisiaj ueuwnf gruz i ni dup-iłir z wnętrza i 
z placu przed kościołem. Niebezpieczeństwa niema. 
W czasie pożaru wszystkie sklepy żydowskie były 
zamknięte, przyszło nawet do małej bójki n= placu 
Franciszka, lecz excedentów rychło odprowadzono do 
aresztu.

Modrzejewska W Londynie, w teatrze Hayraarket
w Londynie wystąpiła M o d r z e j e w s k a  w r o l i  
Od e t t y .  Dzieło Sardou, które miało także powo­
dzenie tej zimy w teatrze YaudfWille w Paryżu, 
uznane za łtmr He force autora, który umiał połą­
czyć czynniki melodramatu, komtdyi i tpagedyi, wy­
stąpić jako pierwszorzędny malarz charakterów i zło­
żyć przyczynek do poiitj czno-moralnei kwestyi prawa 
rozwodowego, wieść o czwartym akeie, który w Pa­
ryżu rozciekauial przez kilka miesięcy wszystkie oczy 
publiki I aud°villu. wreszcie lasf, not least zapo­
wiedź, że w roli którą stworzyła Mdlle P i e r ś  on 
wystąpi nabza Modrzejewska, to Wszystko wystar­
czyło do przepełnienia teatru. Times pisoe : „pewnem 
było, ie Madame M o d j e sk a będzie idealną Odettą “.

Zaugliznwanej sztuce, w której n. p. hrabia i hra­
bina Olerraout-Satour musieli się przedzierzgnąć w Lor- 
dostwo Trevene, pozostała tylko Odetta francuską, 
raz dla dogodzenia publice, raz dla usprawiedliwie­
nia nieznacznie (slight), cudzoziemskiego akcentu 
pani Modjej*kiej. Krytyk po pierwszein przedstawieniu 
głównie zajmuje się dziełem, niezawodnie po drugim 
da nam więcej o naszej gwiaździe. Z opisu scen 
poiedynezych znać jednak, że część tego co kładzie 
na rachunek autora należy się artystce, która myśli 
autora dała cało. Scenę trzeciego aktu, kiedy Odetta 
dla szczęścia córki ma się się wyrzec nazwiska 
swego, scenę w której Odetta ,.wy]ewa całą namię­
tność uczuć swej niedoli, całą gorycz, zemstę — na­
zywa autor — najbardziej porywającą w nowożytnym 
dramacie11. Zamknięcie czwartego aktu sceną z córką, 
nawróceniem matki, szlacbetnem poświęceniem, scena 
która w Paryżu nie zostawia suchego oka. wywarła 
głębokie wrażenie w Londynie. Jako niezrównane 
perły dramatu, uważa krytyk scenę odkrycia intrygi, 
scenę męża z żoną i matki z córką. Niektóre skró­
cenia muych scen, zapewnią powodzenie sztuki 

gdyż — jak dodaje krytyk — Mdme M o d j e s k a 
jest w s p a n i a ł ą  Od e t t ą .

Nowa lecznica prywatna dla zwierząt otworzoną 
została w Warszawie przy ulicy Siennej.

Wyścigi kobiece. Dwie młode dziewczyny z Illi­
nois, przebiegają obecnie na welocypedacb zachodnią 
Amerykę. Opuściły one ojczyznę swoją przeszłej je­
sieni: z nadzieją powrotu do niej na wiosnę. Towa­
rzyszy im w tej podroży sługa— także na welocy- 
pedzie.

Akad mia dla dziewic będzie założona we Floren­
cji. MnisteriUTu- włoskie -poleciło, aby głÓT nem, za­
laniem tej inStytucyi było szczepienie moralności.

Adelajda Ristnri słynna akta ka. ogłasza w gaze­
tach że nlegając wpływom rodziny opuszcza naza- 
wsze scenę.

mujący się ludem we wschodniej Gralicyi, stwier­
dzają, iż lud tam chętnie czyta tak wydawane 
książki

Dział ekonomiczny.
Wiedeń, 28 kwietnia.
P s z e n i c a  na wiosnę, 12 32 — 12 37. na maj, czerwiec 

12-32—12 37, na jesień l l ] — — 1105,—Owies na wiosnę 
805 — 8-10 O w ie s  uajesień 6-45—7 - -  O w ies handlo­
wy 8 1 5 —825. Z yto węgierskie 9 1 0 —9"35, Z y to  na 
wiosnę 8-55—8-65, Ź’y t o na jesień 8 45—8 50. Kukurudza 
na maj, czerwiec 7-47—7-52, gotowa 7-85—7-95.

Spirytus 32-25-32-50.

Ostatnie wiadomości.

Wiadomości urzędowe Konkursa: Posada inżyniera leś­
nictwa w IX klap! ianpi z roczną pensyą 1100 złr. przy 
galicyjskiej Dyrękcyi la»<V i domen we Lwowie, ewentu­
alnie posada adjuukta inżyniera leśnictwa w X klasie ran­
gi z roczną pensyą 900 złr. i ewentualnie posada asystenta 
inżyniera leśnictwa W XI klasie rangi z roczną pensyą 600 
złr. wraz z legalnymi dodatkami akty walnymi—termin do 
14 czerwca b. r. Posada ewentualnie więcej posad syste- 
mizowanych dyetaryuszów tabularnych przy sądzie kiąio- 
wym lwowskim z płacą dzienną 1 złr 30 ct. prawem posu­
nięcia się na wyższą płacę dzienną 1 złr. 8o ct. i prawem 
emerytury (prowizyil po upływie 10-cio letniej służby— 
termin do 5 czerwca b. r.

Spostrzeżenia meteorologiczne
O bserw atorjum  astron om iczn e  w K rakow ie.

Dd . Godzina Ciepl.
Cels.

Ci$n.
powiet.
miłim.

W i a t r
Najw. i 
nnjmn. 
c iep .C .

Zjawiska

28 2 p. 22-8 731-1 Płd.-W. 7-5 pochmurno

IG w. 14-4 30-7 24-0 w n deszez

26 7 r. 10-0 32 0 Z. w n. i r.deszez

Słówko o sprawie kwążek dla ludu.

Temu dni kilka odezwał się w łteformie, tak 
gorliwie zaimująeej się sprawą oświaty, głos trafnie 
żądający, aby zużyto dla ludu prace już istniejące 
znakomitych autorow, bądź dla mego, bądź pierwo­
tnie nie dla niego przeznaczone — myśl ta zapewne 
pońjęty będzie; należałoby może jednak zacząć od 
obliczenia tego, co w tej chwili posiadamy, i sko­
rzystać z doświadczenia najbliższych sąsiadów,

Nikt nie zna właściwie dzieł, jakie obecnie już 
mamy dla ludu, "Wydawane od wieku są one roz- 
pęoszono p0 najrozmaitszych katalogach ; ani wiedzieć 
jat ie działy »ą obficie przedstawione, ani które leżą 
odłogim ' jaka tych dzieł wartość1̂ które wyczerpa­
ne, a które pleśnieją na półkach księgarski' h, cho­
ciaż może na to nie zasłużyły!

Jednem z pierwszych zadań Towarzystwa Oświaty 
powinnoby być, zdaniem naszem, sporządzenie kata­
logu wszystkich dziełek dla ludu u nas nd lat stu 
mniej więcej wy lanych, z oznaczeniem wyczerpanych 
i oceną dwósłowną. Pracę tę rozdzielićby można 
między chętnych członków. Wtedy pragnący upo­
wszechniać dziełka, zaopatrywać czytelnie i bibliote­
ki, mieliby wskazówki, których brak co chwila do­
tkliwie czuć się daje a i piszącym i wydawcom bar- 
dzoby się one przydały.

Nader ważuem jest. pytanie: co lud chętnie czyta? 
Są i na to pewne utarte formułki — ale doświad­
czeniem świeżem pogardzać niemożna. W Poznań- 
skiem lud czyta w kółkach, czytelniach i t. d. — 
ezyta wiele, wytrwale i z korzyścią. Nie należałoby 
do braci poznańskiej udać się po wskazówki?

Niewątpliwą jest potrzeba tlómaczenia książek pol­
skich na język ruski, a pocieszającem jest, że można 
je drukować łacińskiemi czcionkami. Duchowni, zaj­

Do Politik donoszą z Wiednia, że minister 
Ziemiałkowski zamierza złożyć godność członka 
trybunału państwowego, gdzie musiał zawsze dać 
się przez kogoś zastępować.

Do Germanii donoszą z Rzymu, że wszelkie 
trudności w sprawie mianowania biskupów w Kon­
gresówce, zostały usunięte, a w kołach w łtykań- 
skich spodziewają się, iż Papież Leon X III pre- 
konizować będzie biskupów polskich na konsy- 
storzu, który w ciągu maja zwołanym zostanie.

Jak donoszą dzienniki warszawskie dotąd 2100 
żydów opuściło Warszawę, gdzie w tych dniach 
Ódbyfo się zgromadzenie starowierców w obec 
kilku sławnych rabinów. Zgodzono się przeważnie 
na wychodźtwo do Palestyny, potępiono Amery­
kę, uznano jednak koniecznść emigracyi. Na ze­
braniu zebrano znaczne sumy na wsparcie wy­
chodźców. Inteligencya żydowska sprzeciwia się 
emigracyi.

i
W Petersburgu obawiają się rozruchów na 

wielkie rozmiary i ncpadów na żydów, nawet po 
wielkich miastach. Odeski generał gubernator 
Hurko rozkazał, aby na wypadek rozruchów, 
wojsko śpieszyło na pomoc policyi. nie czekając 
na rozkazy swej władzy. Zaburzenia antisemickie 
nie ustają. Obecnie rozpoczęła się serya podpa­
lania domów żydowskich. Miasteczko Kitajgrod 
w gubornii podolskiej nad Tarnawą niedaleko jej 
ujścia do Dniestru, zostało spalone do szczętu. 
Pożar w Mohilewie Podolskim, powstały pierwo­
tnie w sklepach żydowskich, został już ugaszony, 
Cała jednak dzielnica miasta stała się pastwą 

"płomieni. Straty są ogromne bo nieruchomości i 
zgorzałe mienie nie bvło ubezpieczone. W Kijo­
wie rozpoczęło się d. 27 przymusowe wydalanie 
żydów z Padołu. Sześćset mieszkań opróżniono.

TELEGRAMY „REFORMY11.
(Prywatna)

Lwów, 29go kwietnia. Marszałek Zyblikiewicz 
wyjeżdża dzisiaj pospiesznym pociągiem do Kra­
kowa. Wiceprezydent Zaleski Filip wyjechał na 
urlop do Karlsbadu.

Lwów, 29 kwietnia. Wydział krajowy przyznał 
subwencyę 2000 złr. p. Jankowskiemu w Męci­
nie na roboty w szybie naftowym.

Wiedeń, 29 kwietnia. Dzienniki donoszą z Raz- 
gradu, że od piętnastego czarnogórscy oficerowie 
objeżdżają Bulgaryę celem werbowania ochotni­
ków do powstania w Hercegowinie. Chodzą oni 
w mundurach i urządzili biuro werbownicze za 
zezwoleniem władz.

Wiedeń 29 kwietnia. Minister Pino przedłoży 
Radzie państwa w tym roku projekt ustawy, u- 
walniającej nowo wybudowane parostatki od po­
datków jeżeli są całkowicie z krajowego matery- 
łu zbudowane na lat 1 5 - -inne na lat 10. Usta­
wa ma obowiązywać przez 5 lat.

Wiedeń, 29 kwietnia. W skutek procesu o po­
żar Rinetcatru i udowodnionej niedostatecznej 
działalności straży ogniowej, nastąpiło starcie mię­
dzy bnrmistrzem miasta Wiednia a miejskim urzę­
dem budowniczym. Ns wczorajszem posiedzeniu 
uchwaliła Rada miejska zupełną reorganizacyę tego 
urzędu.

Wiedeń, 29 kwietnia. Rząd uważa sprawę cło- 
wą jako kwestyę gabinetową, a to ze względu nr 
Węgry.

Petersburg, 29 kwietnia. Na wniosek Chitrowa 
mają być zawarte rozległe stosunki handlowe 
z Bułgaryą. Roboty fortyfikacyjne w Warszawie

mają obejmować 7 fortów na lewym, a 4 na 
prawym brzegu Wisły.

Petersburg, 29 kwietnia. Ministerstwo wojny 
ukończyło projekt ufortyfikawama Warszawy i 
Kowna, roboty mają trwać lat 10 i będą koszto­
wać 10 mil. rs. Dwór carski przenosi się do Pe- 
terhofu z początkiem maja, gdzie nastąpi rozwią­
zanie carowej, która potem wyjedzie do Danii.

Odessa, 29 kwietnia. Gen. Gurko wydał roz­
porządzenie, nakazujące wojsku, aby przy wszel­
kich "ekscessach pomagało policyi. Tysiące uzbro­
jonych chłopów stawia opór wojsku.

Londyn, 29 kwietnia. Rozchodzi się pogłoska
0 zbliżeniu i porozamii niu Parnellistów z Glad- 
stonem.

Oran, 29 kwietnia. Francuska naukowa wypra­
wa została napadniętą przez tłum Arabów — i 
straciła 40 poległych i tyluź rannych. Walka 
trwała aż do nadejścia pomocy z Mecherii.

Paryż, 29 kwietnia. Gorliwość, z jaką rząd 
niemiecki stara się o reoiganizacyę armii niemie­
ckiej, zwrac? uwagę tutejszych kół politycznych.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 29 kwietnia. W procesie o pożar Ring- 
teatru przesłuchano dzisiaj artystów. Mitterwurzer 

Lindau robią zeznania korzystne o działalności 
Jaunera. Lindau twierdzi stanowczo, że widział 
kogoś przy drucianej kurtynie. Trybunał odrzuca 
wniosek przesłuchania dyrektora policyi Maria. 
Noettel przypuszcza możliwość, że Nitsche otwo­
rzył drzwi żaluzyowe Przeczy tem u, jakoby on 
był miał kierować drugiem przedstawieniem Con- 
tes de Hofmann. M eiiner twierdzi, że widział 
Jaunera przy pożarze automatów — czemu Jau- 
ner zaprzecza.

Wiedeń. 29 kwietnia. W rozprawie o pożar 
Ringteatru, zaszła żywa scena między Jaunerem 

Noettelem , który stanowczo przeczy, jakoby 
Jauner był mu poruczył kierownictwo drugiego 
przedstawienia. Przypomina, że zeznaje pod przy-
sięgą-

Marosvasarr ely, 29 kwietnia. W ielL budynek 
fabrycznj Baru cha stoi w płomieniach. Dotych­
czasowa szkoda ćwierć miliona. Budynek był ubez­
pieczony na pół miliona.

Opawa, 29 kwietnia. Prezydent ministrów hr. 
Taaffe przybył tu wieczorem, przyjęty przez mar­
szałka krajowego, burmistrza i naczelników władz. 
Uczestniczył w obrzędzie pogrzebowym prezydenta 
Summera. Pogrzeb był wspaniałym objawem żalu 
ludności. Brało w nim udział całe duchowieństwo 
i liczne deputacye. Sklepy były pozamykane. Nad 
grobem przemawiał proboszcz Schum. Towarzy­
stwo śpiewu odśpiewało chór żałobny. Iaaffe od­
jeżdża dziś wieczór.

Petersburg, 29 kwietnia. Ukaz carski ogłasza 
stan wyjątkowy dla gubernii nikołajewskiej i mia­
sta Sebastopola, i poddaje je generał-gubernato- 
rowi odeskiemu.

Berlin, 29 kwietnia. Parlament wybrał pono­
wnie dawne prezydyum: Lewetzow, Frankenstein
1 Ackerman.

Londyn, 29 kwietnia. Posiedzenie Izby lordów. 
Granville odpowiada Delayarrowi, że absolutnie 
jest nieuzasadnionem mniemanie, jakoby Paget 
był podpisał protokół o ustąpieniu zatoki Assab.

Londyn, 29 kwietnia. Spencer przyjął urząd 
wicekróla Irlandyi, opróżniony skutkiem ustąpie­
nia Cowpera, i zatrzymuje miejsce w gabinecie. 
Według pogłosek w Dublinie krążących, pierwszą 
urzędową czynnością Spencera będzie uwolnienie 
podejrzanych a uwięzionych Irlandczyków. Gabi­
net miał dziś naradę, celem postanowienia czy 
Parnell ma być uwolniony.

Dublin, 29 kwietnia. Wicekról Irlandyi, Cowper, 
złożył urząd. Mianowany w jego miejsce Spencer.

Madryt, 29 kwietnia. Izba przyjęła projekt u- 
stawy o konwersyi długu państwa.

Rzym, 29 kwietnia. Urzędowy dziennik ogła­
sza następujące ośw iadczenie : Różne polemiczne 
przypuszczenia i mylne uwagi pewnych dzienni­
ków o projektach i działaniu rządu, tudzież o je ­
go udziale w rokowaniach z obcem. mocarsrwami, 
zmuszają rząd do ponownego oświadczenia, że 
rząd nie ma i nie uznaje żadnego półurzędowego 
organu, ani też jakiegokolwiek innego tłómacza 
swych myśli i czynów.

Oran, 29 kwietnia. Dwie kompanie legii cudzo­
ziemskiej, które towarzyszyły topograficznej reko­
nesansowej ekspedycyi z konwojem żywności na 
dwa dni — zostały pod Tigri napadnięte przez 
7.800 Arabów. Walczyły" po bohatersku — ubiły 
kilkuset napastników i zostały panami pobojowi­
ska. Gdy jednak ludzie prowadzący juczne zwie­
rzęta uciekli, przeto musiano konwój pozostawić. 
Strata po stronie francuskiej wynosi 37 poległych, 
a 30 rannych.

K ursa  telegraficzne.

W ie d e ń  dnia 29 kwietnia 1882.

Renta papierowa austr.....................
„ srebrna
* złota „ . . . .

5°/0 Austr. Renta pap. nowa . .
47o Węg. „ ...........................
6°/o ■■ „ złota . . . .
Losy z r. 1860 . . . .

„ 1864 ..........................; ;
„ premiowe węg..........................

Londyn. . . . ' ...........................
Napoleondor.....................................
M ark a ................................................
Dukat . . ...........................
Ruble p a p ie r o w e ...........................
Lombardy ................................
Akeye Banku Austro-węgierskiego.

„ kredytowe . , . . .
„ Karola Ludwika . . . .
„ Lwowsko-Czerniow. . . .
„ Węg.-półn.-wschodnie . .

„ Północno zachodnie .
„ Anglo Banku . . . . .

5 Obligacje Indemn. gal . . .
6% Listy hipoteczne......................
Akeye Siedmiogrodzkie . . . .

B erlin  dnia 29 kwietnia 1SS2.

Wiedeń

5°/0 Listy zast. król. polsk. . .
4°/,, „ likwidacyjne . . .
Akeye Karola Ludwika . . . .

„ kredytowe . . .
Usposobioilie giełdy lepsze.

i D zisiejsze 
g. 2 m 30

Z dnia p 
przednieg

76-50 76-50
77-50 77-35
94-25 9415
92-95 92 80

1 89-30 8910
119-80 120—

1 131 — 130-75
1 173-50 173 25
! 117 — 117-—

12005 120-10
9 54 9-55

58-70 58 75
5-62 5-63

1 121-50 121-25
1 1»4-— 143—

826-— 824—
347-20 341-75
309 - 30 8 --
173-75 1 7 3 -

i 165— 164-50
. 150-— 150 25
’ 209-25 208-5C

133 — 133-—
100- — 100- —
102-— 102-25
165-50 1 6 6 -

I-
1 170-— 169-90

170-15 170 25
206-20 20620
20630 206-40

: 63-60 63-73
54-90 54-80

132 — 131-50
592 — 5 8 4 --

W ydawca: Dr. Adam Asnyk. 
Odpowiedzialny Redaktor:

Dr. Tadeusz Bułowski.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A B E N Ł A M E .

Un Franęais recemment arrive a Cra- 
covie desirerait donner des leęons de lit- 
terature, de langue ou de conversation 
franęaise.

S adresser rue Gołębia, Nr. 5, Maison 
Mohr, an 1 etage.

290. fi A D E S Ł A m

Z a k ł a d  k ą p i e l o w y  a  M o n z y n i e .  P ruszona 
kilkakrotnie w krajowych dziennizacb przez znakomitości 
lekarskie skuteczność wód mineralnych i przetworów leczni­
czych do picia i kąpieli zdrojowisk solankowo-bromowych 
w Morszynie, w powiecie stryjstim położonych, wkłada na 
mnie obowiązek, nie dla próżnego rozgłosu, leez dla isto­
tnego dohra cierpiącej ludzkości wspomnieć o tym zagła­
dzie. Po użyciu bowiem w miesiącu sierpniu 1881 solan- 
kowo-bromowych kąpiel, przegradzanych borowiną i szpil- 
kowemi kąpielami, utracone zdrowie, o którym prawie zwą­
tpiłem. zupełnie odzyskałem. Co więcej, miałem tam spo­
sobność przekonać sie, że osoby przez lat kilka po zagrrni- 
eznych kąpielach bez skutku ratunku szukające, po użyciu 
wód moiszyńskieh zdrowo do domu powracały. Dodać do 
tego należy uprzejme i troskliwe -ajęcie się zakładem i 
gośćmi przez samego właściciela zakładu Wgo Stillere, a 
przedewszystkiem zapewnienie gościom kąpielowym domo­
wego, ale wykwintnego stołu, czego sty rzadko i w zagra­
nicznych zakładach dopatrzeć można. v szystko to zniewala 
m nie, oprócz nwielbienia tyeh długo v ziemi ukrytych 
skarbów natury, złożyć równocześnie Wielmożnemu Pani 
Stillerowi za doznaną tam opiekę, a Wielmożnemu Panu 
Portykowi, doktorowi medycyny, ..ammszkałemu w Tarno­
wie, ordynacyę wód morszyńskich, serdeczne podzięko­
wanie. Jam Juenh,

właściciel realności.

— W ystaw a nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S u k ien n ie  a" h otwarta codziennie od godz, 
l le j  do 4ej, próez poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15. 
w dnie powszednie 30 centow-

— G abinet a r c h e o lo g ic z n y  uniwersytetu Jagielloń­
skiego (Collegium majus) zwidzać można codziennie od 
12ej do lej próez niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich

— M uzeum techniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarto codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 eent. od oseby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie

Kursa misjscowe i giełdowe.
Kursa rozumieją się bez wa-tt bieżącego kuponu, który 

się dolio/s.
k ran ów , dn i* ,8  L

Ruble p’»pitłww) t o s ............................... '̂źa 100 rubli
Marki niem. złote lul pap. . . • „ 1(M> mar.
Kupony s r e b r n e ............................................... .
Dukat nowy w a ż n y ...........................
20-to Frankówka z ł o t a ......................
Pożyczka krajowa galic . . .  za złr 100
Obligarye Indemnizae galic. . . - „ 100 zł.
Listy zast. Te w. kr. ziem..............................................

6me
5 
i
6 
5
5
6 
5
5 >/,
6 
6 
7 
5 
4

5 /o
4
6
5
5
6

4’/,

i*
5

„ Banku Eipoteezn..............................
„ „ z  premią 10%
„ „ „ zwotne za 40 la*

dłużne g zakł. włościańsk. . . . .

zastawne g. Z. Kr. w Krakowie 36 letnie
» n „ » v ^ 8  ił
i) ti n „ n 18 „

dłużne g. Z Kr. „ 20 „

„ likwidacyjne  ......................

jL ir + w , ń p w  2“ */4.
Akeye Bank 1 ł Lp ;n. ro pal. S . 
Listy zast. Tow. kred. ziem. . . i  złr

„ „ Banki hipotecznego gal. . „
„ „ „ „ z  io*- premią .
„ „ „ „ zwrctrie za 40 lat
„ „ Banku włościań. . . . „

Obligaeye indemn. gal................................

W iedeń, dnia  8S 4.
ORLIGI DŁUGU PAŃSTWA.

Renta uustr. pi p ierow a.......................... za
„ srelma . . . . .
„  sl'* - .................................

„ „ pap. now a.............................

złr.-

płacą żądają

121 - 1 2 1  7o
58 50 58 80
99 50 —  —
5 60 5 65
9 50 9 55

101 50 102 50
99 75 100 50

1100 14 100 50
| 92 75 94 _
■ 02 - 102 50
101 25 102 -
99 50 100 -

101 50 102 50

_ _ ----  ---

99 — 99 75
8 6  - 86 75

318 - 321 -
100 15 100 60
92 60 93 60

102 10 102 50
101 50 102 -
| 1,9 951 ino —
101 50 102 5 0
99 75 100 40

76 50 76 55
77 35 77 50

> I H  l f 94 30
) 03 Idf

m>
5
5
5

4 H
3
6
E
5
5 
7
6
s u
£

Losy z roku 1854 na 250 złr.. . . za
„ 1860 „ 500 ...................... .
„ 18b0 - r  loo „ . . - „

„ „ 1864 bez % eałe . . „
„ 1864 bez % połowki . „

Como Reuten-Seh ,in na 42 lirów . za
Listy zastawne D ime.iów aastryjaekieh 

po 120 złr. =  300 franków . za

„ pap. ..................... .......
Ob lig. węg. Ostbahn z r. 1876 w złocie „ 
Pożyczka premiowa węg. po 100 złr. „

,. , „ „ po 50 złr. „
Losy 1 lisanskie (Theiss Reg.) . . .

0BL1GI INPEMNIZACYJNE
Obligaeye indem. Bukowińskie . . za
Obligaeyg indemizac. Galicyj. . . . „

i  „ Siedr«.,ogiodzkie „
Węgierskie. . „

Ró ż n e  i n n e  po ż y c z k i.
Lusy Douau Regulir. z roku 1S70 za 

i) « . , ” „ 1878 . „
Wiedeń, komun n 1874 z pr. „

,i Serbskie po 100 franków . . „
i, Tureckie po 400 n . . „

l is t y  z a s t a w n e .
Listr Boden Credit allg. oest. złote

r '*i ,. 1 Lauku bipc1^/ gul.
z pr«mia

z 10% prem.
t? » ., .............................

zast. zakł. kr. z. w Krak. 18-letn.
„ „ i. „ „ 20-letn.
„ ti o u „ 36-letn.
„ „ „ i. „ 36-letn.
„ gal. tow. kied ziem. . .

płacą łądajn.

złr. luO 119 80 120 20
„ 100 730 75 131 25
„ 100 184 - 134 50
„ :-*o 173 25 173 75
„ 10" 171 - 172 -

sztukę 1 35 — — —

sztukę 1 

J.

146 — 146 25

złr 100 119 80 120 -
„ 1™ 8 9  10 89 25
;  100 87 35 87 65
„ 100 —  — —  —
„ 100 117 - 117 25
„ 100 116 - 117 —
„ 100 110 50 111 —

złr. 100 99 -
„ 100 100 - 100 75
„ 100 98 - 98 50
„ 100 99 20 99 70

sztukę 1 113 80 114 30
„ 1 10Ś — 105 —
n 1 —  — —  —

1 37 50 38 -
1n A 28 - 28 40

złi. 100 119 75
inn 99 75 100 25

„ 100 102 20 102 40
n 100 101 50 102 —
n' 100 99 25 100 -
„ 100 — — 104 50
„ 100 10.5 — 106 -
„ 100 1 0 1  - il02 -
* 100 i - — _  —

10.) i 93 - 94 _
n 100 [ 99 70 100 25

6
6
5
5
4*/s|
4

5
5
47.
5
5
5
5
5
3
•5
5

rustykalne. . . .  
„ 15-letnie
„ 20-Ietnie

Banku austr.-węg. .

OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

AIbrechta .....................
Ferdynanda, północn. . 
Kar. Lud Em. z r. 1881. 
Koszyc.-BngumioBkiej . 
LwowsŁ.-Czerń, z r. 1865 

„ z r. 1872
Rudolfa...........................
Siedmiogrodzkiej . .
Lombardy (Siidbahn) . 
Przemysko-Łupk. 1. Em. 
N o id o s t y ......................

na 300 złr. 
na 30C złi. 
na 300 złr. 
na 200 złr. 
na 300 złr. 
na 3O0 złr. 
na 300 złr. 
na 200 złr. 
na 500 fr. 
na 200 złr. 
na 300 złr.

za
n

za

L O S Y .
Kredyt, dla hand. 
K lary.
To warz. żeglugi Dunaju 
Insbruck . . . .  na 
Keslewich . . . .  na 
Krakowskie na
Lublańskie . . . .  na
Ofner (miasta Budyl na
P a l f y .......................... na
Rudolfa.......................... na
Salm ............................... ua
Salcburgskie . . .  na 
St. Genois . . . .  na 
Stanisławowskie . . na 
Tryestyńskie . .

przem. na 100 złr. 
na 40 złr m. k.

Waldstein . . 
Windischgraetz

na 100 złr. 
20 złr. w. a. 
10 złr. m. k. 
20 złr. w. a. 
20 złr. w. a. 
40 złr. w. a. 
40 złr. m. k. 
10 złr. w. a. 

ua 40 złr. m. k.
na 20 złr. w. a.
na 40 złr. m. k.
na 20 złr. w. a.
na lUU złr. m. k.
na 50 złr. w. a.

20 złr. m. k. 
20 zrr. m. k.

na
na

AKCYE BANKOWE.

Bankyerein Wiener.......................................ua 100 złr,

płacą iądaja
„ 100 103 — — —
„ 100 —  —

„ 100 95 50 96 50
„ 10C 100 60 100 90
„ 10C 100 60 100 70
n 100 94 -50 94 80

OLEI.

złr. 100 93 80 94 20
„ 100 105 50 107 —
„ 100 100 40 100 60
„ 100 97 30 97 70
„ 100 93 90 94 20
„ 100 94 75 95 25
„ 100 100 - 100 30
„ 100 91 75 92 25

sztukę 1 133 - 133 25
„ 100 92 75 93 -

złr. 100 91 80 92 -

za sztukę 179 75 180 25
41 25 41 75

U l  50 112 50
n  n 22 50 23 50

19 - 19 75
19 50 20 -
23 50 24 -

n w 42 - 42 50
n n 38 25 38 75
n n 20 50 21 50

51 50 —  —
za sztukę 24 - 24 75
n n 47 - 47 50

” ”
23 — 24 —

127 — 128 -
n 63 - 64 50

n n 29 50 30 -
n n 39 50 40 -

a 120 złr. 133 25 133 50
.  100 złr 119 - 119 60

bez <j 
5 
5 
5 
5
4
5

bez <j 
bez ' 

5 
5 
5 
5 
5 
5

5°/,
4

Bodencredit aPeem. aust.............................na 80 złr
kredytowe dla handlu i przem.. . . na 160 złr.
Kreditbanl węg. allg................................... na 200 złr.
Hipoteczne galic............................................na 200 złr.
Bodencredit „  na 200 złr.
L a n d erb a n k ................................................na 100 złr.
Austro-węgiersk............................................. na 600 złr.
Unionban.

AKCYE KOLEJOWE.
Albrechta .....................................
Alfold F iu m e................................
Ferdynanda Nordbahn . . . .
Franciszka J ó z e f a ......................
Karola L udw ika...........................
Koszyeko-Bogumińsk. . . .
1 wowsko-Czeruiow. Jassy. . .
Morawsko-szlązkie centr. . . .
Prag D m e r .................................
R udolfa...........................................
Siedmiogrodzkie......................
Staatseisenbahn państwowa . .
Lombard' (Siidbahn) . . . .  
Fngar. Gal. I. Przemyśl.-Łupk. 
N o r d o s ty ......................................

na 200 złr. 
na 200 „ 
n. 1050 „ 
na 200 „ 
na 210 „ 
na 200 „ 
na 200 „

na 200 złr 
na 200 „ 
na 200 
na 200 „ 
na 200 „ 
na 200 „

WALUTY.
Dukaty pełno ™ ażn„ . . .
20-to F r a n k ó w k i................................ .......
20-to M a r k ó w k a ................................ .......
Pół-Imperyały ros. pełno ważne . . „
Funty s z t e r l in g i ................................ .......
Tureckie liry z ł o t e ................................. „
Banknoty w ło sk ie ................................ .......
Ruble papierowe . . . . . . .

W arszaw a, dnia  28/4.
Listy zast. nowe r. 1869 ...........................

Kupony . . . .
Listy lik w id a c y jn e ...........................

Kupony . .
„ „ miasta Warszawy la  Em.
11 n u n Ha „
n n rt n IHa „

sztukę

za rs. 100

płacą żądają

243 — 244 —
341 75 342 25
337 50 338 1

824
—

826
—

130 25 130 50

172 75 173 25
2 6 3 7 - 2 6 4 2 -
194 — 194 50
308 25 308 75
150 — 150 25
173 — 173 50
28 75 3 9 60
63 25 63 75

16""’ 75 168 25
165 50 166 —
329 — 329 50
148 50 143 _
160 75 161 75
165 25 165 75

5 63 5 65
9 35 9 56

11 71 11 76
9 80 9 82

11 99 12 04
10 81 10 83
4 S 40 46 50

12.1 25 121 60

99 55
— — 1 73
— — 86 75
— — 1 62
— — 95 60
— _ 9? 60
91 35 91 60



4 Nr. 99. R E F O R M A . I raków 30 Kwietnia 1882.

G o s p o d y n i
30 lat. wdowa, jest do umieszczenia do dworu 
na  wieś zaraz. Wiadomość w Morze wywiadów- 
ezem Fr.  Sęhmida. ul. F lo rya ńska  N r .  25. 2*0

0 0 4 0 4 0 » 0 4 0 4 0 * 0 4 0 ł0 0

Roman Andrusikiewicz
c. li. utnwy inspektor szkolny w Gorlicach 

zawiadamia, iż drukuje własnym 
nakładem swoją

MMIi
dla  takich nauczycie li  przy  szkołitąh wiej­
skich, którzy  ucząd dzieci jednego oddziału 
lub stopnia^- nie umieją stosownie z a t ru ­
dniać dziatwy innych oddziałów lub stopni.

Książka ta interesować będzie również 
prywatnych nauczycieli, szcze­
gólnie zaś zajmowaćby powinna r o d z i ­
ców.  p r z e ł o ż o n y c h  « z k ó ł  
i przy jac ió ł oświaty ludowej.

Podający dokładnie swój adres otrzy­
mają odwrotną pocztą ODBITKĘ dwóch 
stronic z tej „LATARNI "  na okaz, 
da r mo  i o p ł a t n i e .  (188-7-13-)

P rzed p ła ta  na jeden egzemplarz 
.LATARNI- z p r z e s y ł k ą  f r a n c o  

wynosi 2  złr. w. a.
Wysyłka zamówionych egzemplarzy na­

stąpi z p o c z ą t k i e m  l i p c a  r. b.

Z A E A D  w o d o l e c z n ic z y

Weidlingau
p o d  W i e d n i e m ,

stacja kolei Zachodniej  ( Klisabeth-West-  
bahii) 20 m inu t  od W iednia .  

Lekarz zakładowy:

Dr. Maksymilian Gumplowicz.
Otwarcie  sezonu d. 20 Kwietnia.  

Bliższych wiadomości udzie la  Zarząd  
Z . l . f ad u  W eind l ingau  pod W iedniem . 

2314-.-L2

T A P E T Y
j p y  od 18 cnt. I wyżej

STORY DO OKIEN
patyczkowe i płócienne

Z A L T Z Y E
otrzymaliśmy z najp ierwszych 

F ab ry k  F ra n cu sk ich .  Holendersk ich ,  
Sask ich  i Austryackieh  — i 

sprzedajemy najtaniej. " 9 6
N a  prowincyę posyłamy wzory.

KUTRZEBA & MURCZYŃSKI
201 w  K rakow ie. 5-20

tlETALOWE
wanny, wanit-nki dziecinni1, sitzbady 
bidety, pryszniwe, parówki lodo­
wnie,- wati-r-cloócty pokojowe i nad 
kanał,  hegary. filtry do wody. pocho­
dnie naftowe i wszelkie przyrządy 
do obsługi chorych i dla wygody 

zdrowych 
nabyć można w pierwszym zakładzie 

wyrobów D la c h a rs k ic h

w. k o s y d a r s k i e g o
przy  ul icy  Szewskiej  w Krakowie. 

A p ara ta  powyższe u z y s k a ły  na  wystawie 
p rzyrodniczo-lekarsk ie j  1881 odznaczenie.

267-3-24

Balsam Y etoriniego
Znany ten środek Szanownej Publiczności  
od lat 70. okazał się osta tn iemi czasy jako 
niezawodny w c h o le r z e .— Lyż -ózk;i tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze  żołudka,  
koi słabosei n»nvówo. reumatyzniowe. ból 
zeliow — powstrzymuje wymioty i roz­

wolnienie. ii p rzyk ładany  r a n y  goi.

W  Kir* k »w ie  dostanie  prawdziwego 
flaszkę po 1 z.ir. 50 cent  u pp. ap tekarzy :  
W iktora  K e d y k a  ..Pod B a ra n ­
k iem - *), K. Wiszniewskiego „pod G w ia­
zda—. F  Sobierajskiego „pod Słońcem " 
i Józefa  Truu zyńskkąjo. jako też. w h a n ­
dlu p. Janigi,: — h  UzeHzowie u J . 
  S h a i t te r  i Sp.

(*.) tamże dostanie  świeżą krow iankę  
styryjską. 190-3-f
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M im zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność. że res taurac ja  już  jes t  o tw artą  
i . 'zaopatrzoną w najlepsze potrawy, napoje i t runki.  Najgłówniejszem zadaniem  mo- 
jem b ę d z i e  zadowolenie nawet najwybredniejszych życzeń P. T. Publiczności,  przeto 
num zapewnić, iż potrawy /. kuchni wydawane,  będą świeże, smaczne i zdrowe, 
kun a doborowa, m leko kwaśne,  śmietana wyborna, ehleb domowy 
■i. m asłem , zawsze świeżem, niemniej chłodn iki wszelkiego rodzaju. CENY 
l MIARKOM ANE. p iw n ica  zaopatrzona je s t  z najznakomitszych domów p ro d u k u ­
jących wilia, wszystkie oryg inalne  i wystało. Obiady dla  tych,  którzy  sobie 
życ/ą  | u  świeżem powietrzu godzinę połudn iow ą przyjemnie p rzepędzić wydawać 
1 \ ty lko w abonamencie  mieśięc/rne lub półmiesięc/.nie. po nade r  niskich cenach. 
Zabawy ogrodowe, ognie sztuczne, koncerta  i t. p. będą u rządzane o ile tylko 
powietrza pozwoli. Cukiernicze wyroby, a mianowicie lody i ciasta każdo- 
dzieimie świeże. Wody m ineralne ze sk ładu  Wgo W en tz la  u trzym ywać będę 
licząc je  po cenach sklepowych. — Za usługę spieszną i uprzejmą ręczę.

Polecając się łaskaw ym  względom P. T. Publicznośc i,  jak  również Szan. 
Członkom T ow arzystw a  Strzeleckiego, kresie sic z wysokiein poważaniem 

282-2-3 P . Purzycki.

M I E S Z K A N I E
z powodu wyjazdu J. W. feldmarszałka-porucznika Hrabiego Degen- 

felda jest zaraz do wynajęcia wraz z wozownią i stajnią. 
Wiadomość u właściciela ul. Krupnicza Nr. 19.

T R U S K A W I E C .
Otwarcie sezonu d. 20 Maja 1882.

$

Zakład ten położony o 8 kilometrów od najbliższej stacji 
kolei Dniestrzańskiej ..Drohobycz-Truskawiec."

Posiada 15% solankę i silne siarczane wody do kąpiel; 
słonogorzkie rozwalniająee i moczopędne zdroje do picia” bo­
rowinę żelazistą i szlam słono-siarkowy do kąpiel; aptekę, 
urząd pocztowy i telegraficzny.

Nowo zbudowane łazienki o 60 gabinetach, urządzone są 
z wszelką wytwornością, jak również nowo urządzona wzie- 
walnia pary słonej i wyciągu igliwia; leczenie elektryczne.

Nowe i wygodnie urządzone pomieszkania z usługą, kilka 
restauracyj i cukiernia, nowy bilard, fortepian i kręgielnia, 
dobra kapela i wiele nowo urządzonych ulepszeń.

Lekarz zdrojowy Dr. Zygmunt Rieger, radca zdrowia.
Zamówienia na pomieszkania i powozy do stacji kolejowej 

.Drohobycz* lub „Drohobycz-Truskawiec“ przyjmuje przy
dołączeniu zadatku „Z a r z ą d  z d r o j o w y .

• 'horzy  posiadający  świadectwo ubóstwa, potwierdzone p rzez e. k. Starostwo, ko­
rzystać hędn mogli z uwolnienia  od op ła ty  taksy  i tańszych  kąpieli , ty lko  w porze od 
1. do końca Czerwca i od 15 S ierpn ia  Jo 15 W rześnia .  * 260-2-8

LINOLEOWE KOBIERCE KORKOWE
Bardzo trwałe nakrycie na podłogę, bez kurzu, niezbędne dla will, 
doskonała ochrona przeciw wszelkiej wilgoci. Skład materyj pokojo­
wych, chodników, podkładów pod umywalnie, w różnych wzorach.

F .  C . C o l lm a n iT s  i N a c h f o lg e r  (A. Reichel)
w Wiedniu, I., Johannesgasse 25. 45-9

..Przyjaciel chorych
W w ydanem  pod tym ty tu łem  przez R ic h ­
tera  księgarnię  nak ładow ą w Lipsku d z ie ł ­
ku znajdzie nie tylko chory pewne w sk a ­
zówki do skutecznego leczenia swego c ie r ­
pienia,  lecz i zdrowemu podane s ą  oparte 
na  doświadczeniu rady, jak  zapobiegać 
chorobie i j ak  j ą  w pierwszym zawiązku 
zwalczać. Broszurkę tę, rozsyła ces. król. 
uniwersytecka ks ięgarn ia  w W iedniu — 
„K. K. Universitats-Buchhandlung Wien I, 
Stefansplatz 6 — bezp ła tn ie  i franco :
zamawiający nie ponosi przeto żadnych 
kosztów jak  tylko 2 kr. na kartę kores­
pondencyjną .  51-6-7

Pracownia Kamieniarska
FABIANA H0CHSTIMA

W  K R A K O W I E ,
rog ulicy św. Gertrudy i Starowiślnej, wprost kościoła 

Dominikanów, obok plantacyj — zaopatrzona jest w

l A U R O B K I
/ z najtrwalszego piaskowca własnyeh^łomów, mar­

muru lub granitu wykończone, w różnych cenach, 
począwszy od 30 złr. w. a. Przyjmują sir zamó­

wienia i wedle nadesłanych rysunków: oraz

marmurowe i
któro do ułożeniu podobne są do kobierca.

C E J T Y  Z N I Ż O N E 187-6-1S

men

O R P H E 1 J M
W Niedzielę dnia 30 Kwietnia br.

czw arty  występ  najsłynniejszego niemieoko- 
żydowskiego komicznego Ju x -K w ar te tu

ftcfiwartza
z teatru Folie  B erger w P a ryżu

Z nany  we wszystkich wielk ich  m ias tach  E uropy .  
(W  przejeździe z P e te rsb u rg a  tylko k ilka

przedstaw ień).  279-4-4

# $ $ $ # # $ $ $ $ # $ $ $

|  MAJATEK ZIEMSKI Ś
położony koło Krosna, o 5 kilometrów 
od s tacyi  kolei  t ranswersa lnej ,  z domem 
murow anym  eleganckim, z budowlami 
gospodarsk iem i w najlepszym  stanic , ze 
znacznym  inw entarzem  żyjącym i m a r ­
tw ym , z gorzeln ią  i inuemi budowlami 

murowaiiemi, obszar  940 morg.

do sprzedania z wolnej ręki.

i
Bliższa wiadomość u Rządcy Hotelu 

Krakowskiego. 15-4-4 %

X X

Księgarnia K. Bartoszewicza w Krakowie
I ukończywszy tanie wydawnictwo dzieł Juljusza Słowackiego, ma zaszczyt zawiadomić, że przystąpiła do dwóch 

P , jednocześnie wydawnictw, a mianowicie do kompletnego wydania dzieł Jana Kochanowskiego i wydama wyboru
pism Ignacego Krasickiego.

I. DZIEŁA JANA KOCHANOWSKIEGO
wyjdą w czterech tomach z portretem. Tom pierwszy wyjdzie w Maju, tom ostatni w Sierpniu b. r.

Pomimo tylu wydań dawnych i nowszych, dzieła kompletne ojca naszej literatury, jakim był Kochanowski, 
są już od lat kilkunastu zupełnie wyczerpane w handlu księgarskim. Nie było zresztą dotąd rzeczywiście ani 
jednego wydania kompletnego w całem znaczeniu tego słowa: jedni bowiem opuszczali dz;eła łacińskie, inm pozwalali 
sobie usuwać niektóre drobne utwory. Wydawnictwo niniejsze ma na celu zastąpić ten brak kompletnego wydania.

Ponieważ zadaniem wydawnictwa jest popularyzowanie arcydzieł 1 teratury, przeto utwory łacińskie Kocha­
nowskiego, podane będą nie w oryginale, lecz w znakomitych tłomaczeniach Kazimierza Brodzińskiego i Włady­
sława Syrokomli.

Cztery tomy dzieł Jana Kochanowskiego kosztować będą 3 złr. ?0 ct., z przesyłką 3 złr. 60 ct., w opra­
wie w płótno angielskie 4 złr. 80 ct., z przesyłką 5 złr. 20 ct

D o chwili jed n ak  wyjścia (pierwszego tomu o g ł a s z a  s i ę  P R E N U M E R A T Ę  na całość  
w kwocie 3 z łr. 40 ct., z p rzesy łką  każdega tomu pojedynczo 3 z łr., z p rzesy łką  wszystkich 
czterech tomów razem  po wyjściu 3 z łr . 70 ct., w opraw ie w płótno angielskie 3 z łr. 75 et., 
z p rzesy łką  każdego tomu oprawnego osobno 4 z łr. 35 ct., z p rzesy łką  wszystkich tomów op ra ­
wnych razem po wyjściu 4 z łr. 10 ct.

II. WYBÓR PISM IGNACEGO KRASICKIEGO
wyjdzie w pięciu tomach z portretem. Tom p i e r ws z y  wyjdzie w Ma / u ,  tom o s t a t n i  we W r z e ś n i u  b. r.

Kilkanaście wydań dzieł tego najwytworniejszego pisarza polskiego XVIII. w. okazały się niedostateczne
i chociaż co kilka lat prawie ponawiane w krótkim przeciągu czasu stały się rzadkościami. To wskazuje najlepiej 
jaką popularnością cieszą się dzieła księdza biskupa warmińskiego, jak jego wytworność stylu i nieporównany dowcip 
nie starzeją się. lecz zawsze świeże i niedoścignione w swym rodzaju się wydają.

Na wiele jednak utworów prozaicznych Krasickiego, jak dzieło o „Rymotwórstwie" lub tłomaczenia „Rozmów 
zmarłych“ Lucjana, dobrych na swój wiek, patrzymy dzisiaj obojętnie — nie one są podstawą jego nadzwyczajnej 

S  popularności. W wydaniu więc przedsięwziętem podane będą te tylko utwory Krasickiego, które mu tytuł „księcia 
poetów" sprawiedliwie nadały i są liśćmi nieśmiertelnego jego wieńca sławy.

Wydanie więc obejmie:
Satyry, B a jk i i przypowieści, B a jk i nowe, Myrzeis, Monachnmaćnję, Amimonachomachję, Wojnę Chocim- 

ską, Pieśni Ossyana, Listy, Komedje: Lgarz, Solenizant, Frant, Statysta, Mędrzec, Krosienka, Pieniacz, utwór 
dydaktyczny: Pan Podstoli, Przypadki M ikołaja Dośmadczyńskiego i wiersze różne.

Dzieła obejmą 5 tomów (każdy po 300 s tr)  i kosztować będą 4 złr., z przesyłką 4 złr. 40 ct., w oprawie
w płótno angielskie 6 złr., z przesyłką 6 złr. 40 ct.

Do chwili jed n ak  wyjścia pierwszego tomu o g ł a s z a  s i ę  P R E N U M E R A T Ę  w kwocie 
3 złr. za pięć tomów z portretem, z p rzesy łką  każdego tomu pojedynczo 3 z łr . 75 et., z p rzesy łką  
wszystkieti tomów razem  pó wyjściu 3 z łr. 40 ct., w opraw ie ozdobnej w płótno angielskie 4 z łr. 
60 ct., z p rzesy łką  każdego toiuu oprawnego osobno 5 z łr . 35 ct., z p rzesy łką  wszystkich razem  
po wyjściu 5 z łr.

X

;

:

K .  B

Listy i pieniądze posyłać należy pod adresem :

a r  t o s z e  w  i  o z
księgarnia w Krakowie, Rynek, Hotel Drezdeński.

= xz= XX

CYGARNICZKI BURSZTYNOWE
toczone nie lane poleca podpisany skład fabryczny po następnych tanich cenach: 

cygarniczki na cygara w pięknem puzderku cygarniczki na papierosy lub cygara Virginia 
Nr 1 12 cm. długości złr. 5 c. — Nr. I. 10 cm. długości złr. 2 c. —

„ II. 10 „ „ „ 4 „ -  „ II. 9 „ „ „ 2 i  50
„ iii. 9 „ „ „ 3 „ — „ in . 8 „ „ I  2 „

IV. 8 „ „ „ 2 „ 50 „ IV. . „ „ „ 1 „ 50
V. 7 2 „ — „ V. 6 „ „ „ 1 „ -

;; vi. 6 " :: „ i „ «o
Mierzone bez nasadki z pianki morskiej 

Powyższemi nadzwyczaj taniemi cenami spodziewam się zupełnie wyrugować naśla­
dowania bez wartości i szkodliwe zdrowiu, i uchować ustaloną stawę naturalnego bursz­
tynu; wszelkie naśladowania nie mają ani odrobiny bursztynu, leez składają się z kopalu, 
bywają jednak zazwyczaj sprzedawane za cygarniczki z lanego bursztynu. Jestto omamie­
nie, gdyż cygarniczek z lanego bursztynu niem a wcale.

Ceny cygarniczek z prawdziwej morskiej pianki kształt cylindrowy
w puzderkach:

cygarniczki na cygara: na papierosy eygary Virginia
Nr. I. 13 cm. długości złr. 3 ct. 50 Nr. 1. 13 cm. długości złr. 2 ct. - -  

II. 12 „ „ , 8 , 5 ( 1  „ Ii. 12. „
„ Hi. 10 „ 2 „ -  „ III- 10 „
„ IV. 9 „ „ „ 1 „ 50 „ IV. 9 „
„ V. 8 „ „ „ 1 „ -  _ „ V. 8 „

Nieodpowiedni towar najchętniej wymieniali a pieniądze zwracam. Odsprzedający 
otrzymują zniżkę. Rozsyłka za pieniądze lub za zaliczką.

W . H e n n  w  W i e d n i u ,  X . Dumpfgasse N r. 11. 36-12-12

1 * 75 
1 - 50 
1 „ 25
1 „ -

I m e p a i ,  z  a  b ł  u  o  i

WORY L E K A R S K I E  
m i n e r a l n e  s z t u c z n e :

PyraMoranowo - Żelszisia, Seitersla, Yiciiy, Litowa, J o t a ,  Gorzka,
Szczawa alkaliczna nakształt Bililiskiej,

aprobowane przez Świetne Towarzystwo Lekarskie i odznaczone medalem zasługi na 
Wystawie Lekarsko-Przyrodniczej w Kraków ».

Składy w K rak ow ie : 219-9-30
W aptece „pod Gwiazdą" ul. Floryańska; w aptece „pod Słońcem" Rvnek Główny; 
w apt. ,pod Barankiem" Rynek Mały; w apt. „pod Złotą Głową" Rynek Główny; w apt. 

„pod Orłem' "  ’ Ł- ”

AVc Lwow ie
na Kazimierzu; w handlu p. Janigi Rynek Główny.

WitosławsKlego.w handlu p. Ih natow lcza . W  Brodach  w apt.
W  P o d h ą j c a c h  w handlu p. J. Gross.

Zakład Wód Gazowych Karola Rżący w Krakowie.

Od dłuższego czasu używam tak w klinice, jakoteż w praktyce prywatnej, wód 
lekarskich, wyrabianych przez Pana K. Rzącę w Krakowie według wskazówek udzielonych 
mu przez Komisyę balneologiczny Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego. Przekonawszy 
sic o skuteczności* tych przetworów, jak niemniej stwierdziwszy, że przyrządzane bywają 
bardzo starannie, mogę jak najsumienniej polecić je do używania w praktyce lekarskiej,
a mianowicie:

Woda litowa, woda z pyi ofosforanem żelazowym mocniejsza i słabsza mog? w zu­
pełności zastąpić wody sztuczne tego nazwiska dotychczas z zagranicy sprowadzane. 
Wods Jodowa oddaje znakomite usługi w przypadkach, gdzie z powodu cierpicuia żołądka 
nie można używać przez „ar dłuższy jodku potasu w zwykłej postaci. Sztuczna woda 
1 alterska, woda Vichy, I Szczawa alkaliczna nak»ztałf Bilińskiej są równie skuteczne 
jak odnośne wody naturalne i dlatego mogą być używane z korzyścią w zastępstw; e wód
naturalnych.

Kraków 25 Marca 1882. Pro f. D r. Korczyński
Dyrektor Kliniki lek. w Uniw. Jag.

A lS H ł Olumló
l a k i e r n i k

w Krakowie, na Smoleńsku pod Nr. 9,
w d o m u  Wgo P.  P i ę t r o w s k i e g o

przyjmuje wszelkie

Roboty Lakiernicze
dotyczące powozów, drzwi, okien i innych rzeczy, 
które wykonywa starannie, po cenach jak naju- 
miarkowańszych. Przyjmuje rówuież powozy do 

przechowania w wozowni.
Polecając się łaskawym względom Sz. P. T. 

Obywateli miejscowych i zamiejscowych, kreślę 
się z szacunkiem
243-2-6 A leksander Olkuszewski.

Z A K Ł A D

WODOLECZNICZY

Jelenenlhal’
P E S S T i  S A C H U K l .

Baden pod Wiedniem.
245 LEKARZ KIERUJĄCY: 5-20

Dr. PODZAHRADSKY
były pierwszy lekarz pomocniczy profesora 

Winternitza w Kaltcnleutgebon.
Szwedzki, gimnastyka lecznicza, mięsienie (Mes- 
sage) Elektryczność, Leczenie dyetetyczne, 'Le­

czenie winogronowe) Wziewanie.

Urocze położenie w dolinie Helcnenthal, w odle­
głości 15 minut drogi od Baden. Komfort mo­

żliwy, przy umiarkowanych cenach.

W  O tw a rc ie  z a k ła d u  15 M aja
Prospekta na żądanie bezpłatnie i franco.

i s m s Y Z  'i i a a u

H t W t t t t t H t
$  POSADZKI $
K J I —    —  - -  ' ■ L

Tafle fornerowane lub całkiem  
■  dębowe, cegiełki z dębowego lut) g  

■  a  miękkiego parą suszonego drzewa, ■  a  
wyrobu dokładnego i maszynowego, ■

• z układaniem lub bez; oraz wszel- 
a j  kie materyały do krycia dachów a  B  
J C  sprzedaje po cenaoh umiarkowa- _ R _  

nych fabrycznych 215-10-io ® a L

Maurycy Lang-ock V
Kantor przy ulicy Grodzkiej 46.

f t f l W K W W K
Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny zarządca drukarni: A . Szyjewski.


